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_ Rok II. Kraków, Poniedziałek 24 lutego 1919. Nr. 51. 
4 66 : A ET 
| w sobie, są dla Poiski groźne w dwu dziedzt- 
(i Krakowskiego nach: r a a | nerodowèj. 


ya utstrypyjm „Gońca K Da 


na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową. ZAC ły PD 

jeszcze skonsolidowane, administracya zuajdu- 

Kraków, 23 lutego. | bezpłatnie wysyłkę gratisowego numeru pod jo sie dopiero bak! ck «dw towan Pp 

Jak wiadomo podjęło wydawnictwo „Gońca wskazany madresem. ja przez zaborców od udziału w rządach, zatracił» 

o ae mecz pierwarei pol- | Już w pierwszym dniu po ogłoszeniu o rox | ia wiele warunków, koniecznych dia szybkiej, 
łe każdy subskrybujący 100 koron przez „Gońca | PoCZęciu naszej akcyi wpływać poczęły liczne | owocnej pracy państwowo twórczej. 

Mow sk ogon <Otczyjnkje Jako premię $ ta- | zgłoszenia. W numerze dzisiejszym ogłaszamy Niewola wytworzyła w nas też pewną speoyfi» 

tną prenumeratę miesięczną o pisma I. listę subskrybentów (do 20 lutego). czną etyką w słesuku do potrzeb państwa: ety- 

P e nansa Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego . 5000 K. | kę negacył. Mniej uświadomione sfery tak łatwo 


Niebezpieczeństwa, które bolszewizm kryje 


Przypominatny pokrótce sposób Uuskułecznie- | 5 wojciech Bulanda, Kraków . . . . 200 K. | psychiki swej zmienić nie mogę; półświadomie 
Ria subskrypcyi przez „Goniec“. p. Wincentyaa Górka, Kraków . . . 500 K. | tkwi w nich jakaś bierność, gdy idzie o pań 

Czytelnik wysyła do naszej administracyi | p J, Polarski, Kraków . . . . . . 1000 E | stwo, jakkolwiek io państwo jest teras poal- 
kartkę z żądaniem deklaracyi subskrypcyjnej, p. Ignacy Samborski, Kraków . . . 500 K. | skiem. Wierzymy głęboko, że płomienny patryo= 
puirzonej stampilą „Gońca Krakowskiego". | p. Leon Silberstein, Kraków . . . 100 K. | tyzm, tkwiący w każdym Polaku, bez względu 
Otrzymawszy, wypełnia ją we wszystkich rubry- p. Franciszek Wysocki, Kraków . . . 180 K, | na stan i warstwę, odniesie świetne zwycięstwo 

ch i wraz z potrzebną kwotą składa w Banku | p, Stefan Ziembla, Kraków . . . . . 109 E | że państo nasze oprze się na graniiowyra tum- 

ajowym (ewentualnie wysyła ją do Banku — Razm . . . 7500 K. | damencie ogólno-narodowej woli, ale dla nas 
Krajowego). Aurie; 3 koniecznem jest już teraz, bezzwłocznie zogn- 

Bank ten zawiadamia naszą administracyę | Dalsze deklaracye wpływają nader licznie. | skowanie całej energii dla działalności pań. 
0 uskutecznionej wpłacie, poczem rozpoczynamy | Wkrótce ogłosimy też drugą listę wpłat. stwowotwółczej. 


UT i TOEPYCZY WYW AAE e E o arin) porn Kalai go ga: 
Lamordowanie bawarskiego prezyd, ministrów, | 


mi, przed mikrobami chorób społecznych. 
Bolszewizm, prowadząc do anarchii, do zapel- 
Morderca hrabia Arco-Walley. 


| nego roziużnienia węzłów organizacyjnych, pra« 
cę naszą ilokoia budowy państwa zupełnie zał- 
| weczy. Staniemy się tem, czem jest już dziś Ro- 
„| sya: kopa niałkiego piasku, którą óowolnie 

(PAT) Wczoraj 21 b. m. popołudniu został za- | ny, przerzucii się do niezawisiej soc. demokra- | szafują sąsieńzi. Rozumiemy, że w Połsoe 
lordowany w Monachium prezydcut ministrów cyl i zwalczał z wszystkich sit panujący porig Boteri mandzą retoriny sgołaczne; hołarewizsz 
bawarskich Kurt Eisner, w dródze z ministe- | dek w Niemczech. Z tego powodu wytoczono mu | Jednak dąży nie do referm, jeno do przewrotu, 
Yum spraw zagranicznych do sejmu. Mordercą | dochodzenie o zdradę kraju, umorzone dopiero E k aA ora w ramach 
jest hr. Arco-Walley. Zamachu dokonał, strze- | po objęciu władzy przez ks. Maksa Badeńgkie- Doza ami bolszewickie włei- 
wszy do Eisnera z tyłu; kule trafiły w głowę. go. Bezpośrednio po uwolnieniu Eisner zorgani- 


ł kie — idące z zawnątrz — olbrzymie niebeznie- 
Sprawcę ujęła straż i poturbowała tak mocno, | zował ruch rewolucyjny w Bawaryź | 7 listopa- | czeństwo dla Polski pod względem narodowym. 


łe obecnie dogorywa. da mb. roku dokonał w Monachium pierwszego Bolszewiam jost na naszym gruncie nowę for- 
paa z przewrotu państwowego w Niemczech, obałająu psa © saki rosyjskiego, a po części 
Zamordowany bawarski prezydent ministrów | króla Ludwika III i jego rząd. Po ogłoszeniu + Dg 


P ai Wyobrażmy sobie bowiem skutki zwycięskie- 
Kurt Eisner Bawaryi republiką, stanął na czełe rządu tym= | go pochodu „czerwonej armii“ Trockiego na 
był pierwotnie redaktorem Vorwaertsu. Z tego | czasowego, złożonego z przedstawicieli obu par- Polskę i ugruntowanie się rządu sowietów ma 
Stanowiska został usunięty z powodu swych | tyi soc. demokratycznych. Ponieważ wybory do Litwio i Białorusi. 


brzekonań rewizyomistyczzych. Z początkiem | bawarskiego Zgromadzenia Narodowego duży | Z niepodległości Polski nie pozostałchy śladu. 


$ 7 44 
wojny światowej stał po stronie większości so- | większość burżuazyjną, Eisper dokonał zama- EE akacji Toko że aG A 
cyalistycznej, przekonany o sluszności z ód chu stanu, uwięził ministrów, nalełacych daj... pcierzburskiegy, rzędziłby nami „central 
uiemiechkiej. udy jednak na podstawie studyum | partył Schejdemana i ogłosił dyktaturę rad rs. ny sowie w Moskwie, Stanowisko rewolucyo- 
dokumentów doszedł do przekonania, iż rząd | botniczo-żełnierskich. [o było powodem zama- | nistów zasyjskicó vd początku istnienia prą- 


niemiecki ponosi główna winę za wybuch woj- | chu, którego padł oliurą. dow rojotuiczych w Rosyi wykazywało zaw- 
i sze i niezmiennie tendencyag centralistyczn6. — 
r d a p s 

Akcya zaczepna Gzechów na froncie śląskim ao ny TT ane 
winno było go » takich złudzeń wyleczyć. „Fe 
Roman wWegnerowicz, udajęcy się z Pragi do | nuje spokój. Onczdaj brygadyer Łałinik w ko- | ny, ma Litwe i Białoruś. Z Poiską ky napewne 

farszawy. P. Wegnerowicz udzielił 1am naste- | tuendzie brygady wydał przyjęcia na cześć mi» | lepiej nie było. 
Polski, Biuro konsulatu polskiego w Pradze po- | jęli Czeci, jest znpełnia zmyślona. Z Bielsku wy- by iot miswatniiwio estałeczny Bukces kalsze- 
Zostaje nadal czynne, jak dotychczas. Sytuacya | juciałeri w sobotą o g. 13% w połudiyie. W nocy vizau w Niemczech. To zas byłoby znowu zam- 
nie na zamku, który jest zajęty przez ko- | czeskim ujawniają się pawne symptomy agre- | rąwnież po anksyę ziem polskich, zasłaniając 
mende brygady czeskiej, lecz w Domu Narodo- | sywności u czeskich oddziałów. awe zaborcze zniany motywami „ekonomiczns- 


Kto żeś pod tym wzulederm żywił jakieś ziudze- 

nia, ib chyba stanowisko bolszewików "wobec 

Kraków (PAT) Wczoraj przybył do Krakowa | wym. Polski attache wojskowy urzaduje w Gie- | deracyjna ropublika rosyjska” —- ota hasło, z jar 
erowpii konsulatu polskiego w Pradze, pun | szynie przy misyj koalicyjnej. V7 Głeszynie pa- | kiem czerwone armie szły do Finlandyi, Ukraf- 
pujących juformacyi: Jadę służbowo z Pragi do | syi koalicyjnej, Przebieg przyjęcia bei niczwy- Zwysięstwo bolszewików rosyjskich, zrewol- 
arszuwy, bynajmniej nie otwelany przez rząd | sle rympaiycznj. Pogłoska, jakoby Bielsk za- | jgwanie przez nich i zajęcie Polski, oznaczało- 
ma Śląsku do dzisiaj rana nie uległa zmianie. | z piątku na soboto ua odeinku północnym irontu | pnięciam w ramach pruskiego więzienia na- 
a Narodowa śląska urzędzie w Cieszynie, | byla silniejsza strzelanina. Na ogół na froncie szych kresów zachednich. „Spartakiśc?" słęgają 


Stes cnjego kulturalnego winto. Jest walka z 


bolszewizmem, pikoan tau zalewowi w o- 
ilai r a 
BJ ezur, 


Folska akeys vrzeciwbolszewieka na zewnątrz | semniźt 
podjąć musi i jokje zabiegi sy konie- Pierwisyin Uaszybt Woh igskiem jest wewne- 
czne, by tei akeyi zopevnié widoki povodzenia.trzna mobiiizatyn cpoleczoùsiwa z fronicm an- 


iwaewiuai 


| 
ia i go dokrokytu*. Dzis wsezlkie pruskie zamachy 
s E a potrafiliżmy własną siłą i pizy pomocey koali- 
Musimy walczyć z bolszewizmem! |: iii: 08 minerii 
i y W y b © | byliiyśmy hezkronni, 
(W ‘akim celu i w jiaki sposób). | IA Ae 
Kraków, 23 lutego. Jestesmy więc swiadkami, jakea ułatwienia Smóbuwujiśma kuku ogólnemi Maiami na- 
„ (R) Koalicya zrozumiała już - jesli wszysi- | jej tego zadaniu zmusza koaiicya wrogów Pol- | szkicoweć ovozi nicuezpieczeństwu, kryjącego 
O nie łudzi —- ogromne znaczewie, jakie silna | ski. tak licznych niestety, do zaprzestania ata- | się dla nas w nariecih bolszewiekich 1 uświade 
Qlsku posiada dla ukształtowania -ię stogun- | ków na nią. Ostatnie dni przyniosły num tater- | mić sobie dluczege rozpocząć musimy akcyę 
s W ra turopejskin wschodzie. Wlisyą jej, dy- | wencyę na frocie niemiockun i ukraińskim. przeciw wschodniej zarazio. dzie teraz o to, c© 
Sowaną. przez tradycyę. potrzeby własne tair- | Zastanowiće się nam dziś wypado, ulaczego należy naw uczynić, Ly basala urzewzcłu uda- 
| 


Btr. 2. 


tybolszewickim, Niechaj po kraju idzie akeya 
aświadamiająca, do jakich katastrofalnych wy- 
mików doprowadziiby bolszewizm w Połsce. 

Drugiem zadaniem jest szybkie przeprowa- 
szenie heform Społecznych, zgodnych z duchem 
czasu, potrzebami szerokich mas navódu i łu 
ikeresem państwa, Tu nasuwa się kwestya agrar- 
na, robotnicza i szereg innych pomniejszych. 

Trzecim z kolei problemem, którym się zająć 
musimy, jest nznchomienie handlu 1 przemy” 
sin, CO wzmoże siię ekonomiczną kraju i zageń 
Jętrzęcą ranę kezrobocia. 

Speiniwszy ie trzy zadanią, uchronimy się od 
bolszewizmu ma wewnątrz. Natomiast dla za» 
bezpieczenia się od importowanych z zewnątrz 
zarazków musimy stworzyć Fczną i silną armią, 
kłóraby murem stanęła na kresach. 

Liczebneść armii nie wysiarczy jednąk; ar- 
miła ła musi odporną być ma wszelkie kakcyle 


GONIEC KRAKOWSKI 


destrukcyjne, musi być zwartą ł ujętą w karby 
dysaypiłny. Nie idzie nam o „drill“ na wzór 
pruski, ale o karność, wypływającą z nakazów 
moralnych, z poczucia obowiązku wobec Ojczy- 
zny. Tradycya armii polskiej jest w tym wzgłę- 
dzie znakomita, materyał polskiego żołnierza 
wpurost świetny; stworzenie więc karnej armii 
bedzie tylko rzeczą amnerglcznego dowództwu 
i pomocy udzielonej dowództwu przez miaro- 
dajse czynniki społeczeństwa. 

Czasu dużo nie ma do stracenia, uiekezpie- 
czeństwo stanęło już istotnie u wrót; niechaj 
więc kierownicy państwa połskiego nio zwlekac 
ją ze spełnieniem przepisanych zadań. 

Przebieg pierwszych posiedzeń sejmu ueta- 
wydawczego, dobór osobistości na naczelnych 
stanowiskach, oraz ich programowe oświadcze- 
nia, stanowią pomyślnę zapowiedź w tym 
względzie. 


-Na drodze do wolnego handlu. 


Centralistyczna gospodarka państwowa. — Brak towarów. 


Kraków, 23 butego. 

(D-skl). Powody, które skłoniły nietylko byłe 
mocarstwa centraline i ich sprzymierzeńców, 
łecz także państwa koalicyi oraz po części i pań- 
stwa neutralne do wprowadzenia ograniczeń 
wolnego handlu, są nazbyt dobrze znane, aby je 
łeweba azczegółowo przedstawiać. Wystarczy 
madmienić, że z jednej strony zapanował wielki 
brak surowców i półiabrykatów w dziedzinie 
peodnikcyi przemysłowej, zaś z drugiej strony 
wamogła się niezmiernie konsumcya wytworów 
przemysłowych niezbędnych dla zaspokojenia 
potrzeb zarządów wojskowych, 

Przyczyny, które powołały do życia potrzebę 
wprowadzenia ograniczeń wolnego handlu qdo- 
łychczas w państwie polskiem nie ustały, gdyż 
nadal istnieje bardzo wielkie zapotrzebowanie 
wytworów przemysłowych dla armii polskiej, 
która obecnie organizuje się, a ponadto prowa: 
dzi na roznych frontach akcyę wojenną. — Nie- 
miej dostawy towarów zwłaszcza sguroweów i 
agżtykułów pomocniczych z państw koalicyi do- 
sąd nie ronpoczęły cię i nie można spodziewać 
się, aby w majbliższych miesiącach. zmacmiejsze 
Hoóci stamtąd nadeszły. To też z uwagi na po- 
wyższe okoliczności, oraz z uwagi na pourzebę 
aqbezpieczonia większych ilości towarów z pe- 
wmych dziedzin wytwoówczości rodzimej dla -œe 
J36w handlu zamienmego”z zagranicą ckaznuje się 
potrzeba zatrzymania dla okresu przejściowego 
niektórych ograniczeń handlu -— przy równo- 
snem wprowadzeniu wolnego obrotu handlo- 
wego w tych dziedzinach wytwórczości, w któ- 
rych pozwalają na to stosunki gospodarcze. 

Na tem stanowisku sioi także Rząd cemtralny. 
W praktyce jednak zakres wolnego hamdłu w 
Galicyi już dotąd bardzo znacznie się rozszerzy! 
w posównaniu ze stanem z przed 1. listopada 


REDA ESI |GECKTECZEMR | 


1918 — a to właśnie z inicyatywy Wydziału prze- 
mysła rękodzieł i hamdlu, opierającej się na opi- 
niach i uchwałach fachowych Komisyi powob- 
nych do życia przec Tyrmczasową Radę handło- 
wo-przemysłową. 

I tak np. zaprowadzomo już wolny ołwót papą 
duchową i surową, drzewwikiem i papierem 
wszelkiego rodzaju z wyjątkiem papieru rota- 
cyjnego dla celów prasowych, dalej cementein, 
przywrócono wolny handel przy równoczesnem 
zmiesieniu kart zapotrzebowania, gotowemi skó- 
rami wierzchniemi na obuwie, obuwiem. 

Nałomiast Wydział handlu i przemysłu zmu- 
zony był zająć smkło taflowe na szyby, zwykłe 
oraz szkło zolinowe, a to wskutek małych za- 
pasów krajowych i wielkiego zanputrzebowania 
awłaszęza wschodniej części kraju: (Lwów, Prze- 
myśł), niemniej jak wskutek niesłychanie wy- 
sokich cen w.handlu, datej skory podeszwowe, 
surowe skóry bydlęce i końskie, uastępnia u- 
trzymał w mocy ograniczenia handlu olejami i 
tłuszezami, zajęcie sody i kwasu siarkowego, za- 
jęcie mawozów sztucznych i środków leczniczych 
i t. d Ograniczenie to Wydział przemyslu, ru- 
kodzieł i handiu zatrzymuje w mocy li-tviko dla, 
dobra ogółu, gdyż zapasy odnośnych artykułów 
s w ktaju maie i nie mogę dać podstawy do 
normalnej regulacy: cen zapomocą wolnej kon- 
kurencyi, przeciwnie dopuowadzić moga do roz- 
kwiłtu paskarstwa. 

Z powyższego wynika jasno, że Wydział prze- 
mysłu, rękodzieł i handlu nie trzyma się ùu- 
swyackiego systemu centrulistycznego gospodar 
ki amtykułami oszeżędnościowyrmi, lecz przeciw - 
nie we wszystkich tych dziedzinuch, w których 

7 wolnegu handlu jest ze względu 
na interes publiczny dopuszczalne występuje 4 
inicyatywą w kierunku dopuszczenia wolnego 
obrotu. 


Historyczne uchwały Sejmu. 


(Pokłosie żołnierskiego posiedzenia). 
(Od nastego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 22. lutego. 

(Wrębj Trzecie z rzędu posiedzenie budziło 
zainteresowanie z powodu zapowiedzi prasy, że 
w dmiu tym rozstrzygnie Sejm sprawę, kto ma 
w Polsce w tym okresie niedostatecznej jeszcze 
mocy państwowej kierować losami naszego pań: 
stwa. Budziło ono zainteresowanie jeszcze z im- 
nego względu. Wyrebieni politycy i pisarze 


| 


; 


tostatnich gogciia tym razem wielu loża praso- | 


wa) chcieli ujrzeć i przyjrzyć się tym posłom, 
którzy ewentualnie głosować będą przeciwko 
komendantowi Piłsudskiemu. 

I chociaż wiedziano już w ostatniej chwili, że 


w konwencie seniorów stanęła ugoda między | 


Pokarm a inteligencya. 
(Z aktuainych rozważań przyrodniczych). ' 


(x) Powiedz ni, co jadasz, a powiem ci, czem je- 
steg — znane powiedzenie, brzmienie irochę para- 
doksalne, ma jednak w sobie dużo prawdy. 

Długie i rożliczne badania przyrodniczo-lekarskie 
wykazały ponad wszelką wątpliwość 
dełsły związek miedzę odżywianiem się ludzi a ich 

poziomem umysiowyrm, 
związek wykazujący ścisłą łączność między -pukar- 
mem a inteligencyu. Budania te stwierdziły, że naj- 
niżej pod wzziedem urimysłewymi siają buty, któryta 
do odżywiania się Lrakuje mieso, sibo dzisiaj '«mó- 
wiar, białka. Jesi to obiaw upelnie naturalny. 
gdyż bialiko jast ive ine dia uormalnego funk- 
cyónowania systemi nerwów, Gia prawidłowej cyr- 
kulacyi krwi. Pokarmy, którys braz białka, wywo- 
łują anemię, z wszyciuiemi jej następstwami, od- 
dzialiującemi na sjinawnójć Mogo ë. 

Jeże:i wiec pe s szęzuwy przez szereg lat Gdży- 
włają sie subsian 
ae icu umysłowość 


UG So Nize wać Tu, Mię 


myii Pez Diatka, 10 jeszenma jest, ; 


l 
1 


1 
1 


prawicą a lewicą co do powierzenia kumeidan 
towi FPiłyudskieniw naczelnej władzy, —- Wrze- 
mież wysilano słuch i wyrok... 


Nastrój zapanował w Izbie uroczysty i pudniu- 
sty. Tom ten wniósł marszałek wezwaniem Gu 
uczczenia pamięci bohaterów walki o Polskę 
orez złożenia hołdu naszyru bohaterskim woj- 
skom na irantach, walczącym z dziesięciokrotna. 
przewagą wrogów. 

Hołd był głęboki i szczery. Wyraził podziw 


: szczególnie dla obrońców Lwowa. 


Ale oto = chwila najwyższego napięcia. Mar- 


skim poziomie, bez zadutków podniesienia się 
i rozwoju. 

Oto kilka przykładów: 

W swej publikacyi lipskiej o rozwoju intelizgen- 
cyi człowieka stwierdza dr Kiinkhardt, że 
pokarm ludów stojących na najniższych szczeblach 
cywilizacyi, czyli t. zw. ludów „dzikich”, jest maj- 

: prymitywniejszy, 

brzyczen! jednak połświadornie łakną oue pożywie- 
nia mięsnego. — Mieszkaniec kraju ogniongo zła- 
pawszy rybę, jeszcze trzepiącą się vaczyua zjadać. 
Papuasi nie staraja się nuwet dobrze ugotować czy 
upiec swoich jaszczurek, lecz zjadają je na pół sun- 
rowe, Busimauni: zjudaja szarańczę i mrówki, ule 
jeśli upolajy jakie zwierzę, ic zjudujy je us pół 
żewe, Kafrowic w Afryce wsenudniej wydzierują 
sępom padling, a znubaylezy jakies większe pule 
zwierzę, urządzają z nioo prawdziwe ormie ubżar- 
stwa iak, że potem. przez caly dzien nie są Łuulni 
do żadnych czynności. 

Wszystkie te szeżepy, Zywiute się tak prymity- 
wnie, sloja peð względeni inteligencyi na najriż- 
szym stowniu. który możnaby nazwać prawie gwig- 
rzęcym btjaunia się tv przedowszystkiem w tèn 


:posób, że Wie sz zdolne żadnemu przedmictowi po- i 
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szałek oświadcza, że Naczelnik Państwa, koni 
Piłsudski, zamierza. adozytąć deklaracyę o prze- 
kazanie w ręce sejmy władzy unczelnej. Jeszez? 
chwila — a warta honorowa uławów, jak NE 
otwarciu Sejmu, zajmie miejsce pzy sianie A 
zydyalnem w dwa rzędy. Wchodai komendant 
witany owacyjnie ogłuszającym? oklaskami. 
Nis wstają: pp. Korslanty, Gdyk, Pryłucki, 

Naczeinik państwa mówi spokojnie, twardo 
po żołniersku. Gdy skończył, opuszcza, trybunć 
udaje się do gabinetu sąsiad. z prezydy om. Mar- 
szałęk odczyluje wniosek, konwenta seniorów 
proszący komendanta o eachowanie władzy DA" 
czelnej. Hucznymi oklaskami uchwala Izba (48 
wniogck. M ak prosi sekretarza o zako 
uikawanie komendantowi uchwały Sejmu “a 
«hwilą zjawia się komendant na trybunie, wi- 
tany wybuchem okrzykami, oklaskanń i kwiat 
tami, które z galeryi do stóp jego padły. Fred 
mawia krótko i twardo. Ehciatby zająć się 307 
dynie sprawami wojskowemi, ałe uchwała Sej- 
mu jest dla Niego-żołnierza rozkazem. Więc jest 
do dyspozycyi Sejmu. | 

Marszałek zwraca się do obecnej w loży dy- 
plomatyczuej misył kongresu pokojowego. Seji 
manifestuje sympatyę dia państw przymierza" 
vych. (Poseł Djamand woła 2 miejsca: 
żyje Slęsk!”) . < 

„Głos ma p. prezydent iuinistrów". Na sid 
poruszenie. Trzy kroki zaledwie dzieli lożę rzą” 
du od trybuny przy stałe peezydyum. Gdy P 
Paderewski Rubikon ten przestępuje wita 89 
cała niemał Izba powstaniem z miejsce, i żywio- 
łową manitestacya. Prezydent ministrów zastrze” 
ga się nastepnie, że nim przystąpi do wygłosze” 
nia expose rządowegu prosi Izbę o wysłuchania 
kilku slów niezwiązanych bozpośrodnio zo spra 
wozdaniem o działalności rządy. 


Wstępen tym porywa Izbę. Jest to pieśń hał 
du dla bojowników o walmość Pałki, dłą wszy” 
stkich. którzy tej wołmości w rozmaitych oko- 
liczpościach służyli. Mówi spokojnie, chwiiami 
porywa. go patos szczery | wtedy zdaje vam się, 
że to prorok współczesnej Polski kazanie prawie 
Izba słucha go w skupiemu, gdy jednak przy” 
chodzi do poliytki doby obecnej, widać na ła” 
aach łewicv, a zwłaszcza wśród socyalistów 
poruszenie, które zamieniu się w okrzyk i pro- 
testy w tym miejscu, gdzie prezydent 1uinistrów 
ntówi o wyborach de Sejmu. Pierwszy przery* 
wa prezydentowi ministrów ksiądz Oow wtó- 
cuje mu sęsiad poseł Bomba, obaj wstują i z 
podniesiouemi pięściami krzyczą coś pod aŭro 
sem hr. Lasockiego. Socyaliści (Misiołek, Kle- 
zmenziewicz) ironizują głośno na temat przebie- 
gu wyborów. Poseł Bobrowski wała: ambony 
były w robocie. Dalszy ustęp exposc p. Pade- 
rewskiego przybiera puprostu charakter pałemi- 
ki z lewieą, która cięgieroj okrzykami usiłuje 
wyprowadzić mówcę z równowagi tak dalece, 
że prezydent ministrów zwraca się dv Sejmu, 
temi sławy: „Odnoszę się do Sejmu z wysokim 
szacunkiem I man chybe prawo prosić o ogro- 
binę szacunku dla siebie”. Słowa te wywołują 
oklaski na prawicy; rozłegają się głos yprzeciw 
ko socyalistom, na to p. Kleimenstewicz tonem. 
złrytowanym woła: „w przecież nje koncert ani 
kino. Burzy się lewica i hałasują gdy premier 
przystepuje do omówienia polityki komitetu 
narodowego. Ciągłe okrzyki i przerywanie niówe 
cy. Sprawa Śląska wywołuje imcydent przykry. 
może najpnzykrzejszy w tyru trzecim duiu obrad. 
Sejmu. Prezydent ministrów wywodzi, ża dzięki 
interwencyi Ententy Rada Ludowa Słąska wró” 
oia do Cieszyna. W tym miejscu poseł Bobraw 
ski woła donośmie: „już uciekła dv bielska”. 
Prezydent ministrów nie wiedział jeszcze o tem» 
gdyż zapytuje, czy w ostatnie wiadomosci. S0- 
cyaliści potwierdzają i dodają, że artylerya cze- 
ska przybyła do Cieszyna. Prezes ministrów 
tłamaczy siłę, że swoje expose opawt na informa- 
tyach z dnia wczorajszego, dzisiaj zaś nie zd 
żył jeszeze przeczytać pisiu. Lewica pizyjmujo 
te słowa z zadowoleniem nieukrywanylu... 


święcić szcezególniejszej uwagi, co jest niezbędnym 
warunkiem dwa każdej inteligentnej czynności. r 
A dalej. jeśli wziąć mowę za miarę inieligencyi, 
te ogromne ubóstwo słów i form u ludów żywiących 
się tak prymitywnie, dostatecznie charakteryzuje 
ich poziom. To samo mówi też ich sposub Hezenia. 
Wiele szczepów. n. p. australczycy, > 
umie xachawać tylko do dwóch lub trzech, 


„4 co wonadto, tu określają słowem „dużo“. Tem Lęż 
można wytłóraaczyć powiedzenia: Jest iak głupi, iż 


do trzech liczyć nie umie. 

W myśl powyższychę wywodów iizsnwoa się wnio- 
sek, że dlu ttrzymaniu i rozwoju inteligencyi po- 
trzeba odpowiedniego odżywianiu się, w pierwszej 
Hdi subsiauecyami białkowomi. W odniesieniu Go 
chwili obecnti wniosek taki brami nieco egzoLy- 
cznóc, trudne. bowiem mówić o rasycnalucnd adży- 
viani się w czasie wojennych trudności aprowiza- 
zaecjhytn, w czasie, gdy siła faktów narzuciła im- 
peratyw. że kudezas wojny człowiek Żywi się teun 
to ma do zjedzenia, 

Moż:: więc teź są ponickąd uzasudnione borosko- 
by pisyinistaw, że jeśli obecne warunki aprowiza- 
cyjne dłużej potrwają, to ludzkość wnet... du trzech 
liczyć nie bydzie umiała. 


Niech: 


$ 


Numer 51 


Z długiego exposo prozydenta ministrów, któ- 
Ie chiitoważo w niezliczong mnogość momentów 
Wzuioztych i efektownych, zasługuje na podkre- 
Senie ogółn y aplauz z jakim spotkały się jego 
sowa. uznania i hołdu dla obrońców Lwowa, po- 
pienia dla tendencyi wywrotowych boiszewi- 


l ckich oraz zapowiedz sprawiedliwej a romun- 


Lej reiumny argarnej. Po stwierdzeniu polsko* 
êc Lwowa i zapowiedzi walki zbrojnej o tę osto- 
ję żultury polskiej, prezydent ministrów, gło- 
Sem wzruszonym zwrócił się dv Sejmu temi sło- 
Wy „Nawołuję Cię i błagam, i proszę, Sejmie 
Wysoki uchwa! pobór rekruta!" Sejm oklaskami 
Bropozycye te przyjmuje, oklaskami, które po- 
dziw wzbudzają wśród członków misyi kongre- 
SU pokojowego. 

Osiągnąwszy ten ceł bardzo realny jednomyśl- 
lą prawie uchwałą Sejmu, prezydent ministrów 
Zgłosiwszy jeszcze poprzednio hołd dla potęż- 
ych sprzymierzeńców Polski opuszcza trybu- 
A, oglaszając, że za przykładem kom. Piłsud- 

apo składa w ręce Sejmu władzę. 

Minister” skarbu Englich mówi o potrzebach 
Skarbu polskiego i nie ukrywa, że społeczeństwo 
winno ckaząć większe niż dotychczas zaintere- 
Sowanie sprawą pożyczki państwowej. 


Krwawa walka z bandytami 
w ulicy Pańskiej we Lwowie, 


Ucieczka. — Panika. — Strzały do ucieka- 
jących. — Trzy ofiary. 
Lwów, 22 lutego. 

Mieszkańcy ulicy Pańskiej byli wczoraj o go- 
dzinis 5 wieczorem świadkami krwawej walki, 
jaka sio rozegrała między bandytami, a prowa- 
dzą cymi ich żołnierzami straży bezpieczeństwa, 
którzy eskortowali bandytów do łaźni przy ul. 
Śivionej, w ecloch zdrowotnych. 

W czasie powrotiiej drogi podnieśli oni bunt 
Przeciwko żołnierzom. W końcu kilku z nich 
Tzuciio się do ucieczki. 

Na ulicy, wśród przechodniów, powstala šza- 
Ong panika. 

Żoiniecze bowiem dobyli broni, dając za ucie- 

Jącymi salwę strzałów. 

Następativa ich były krwawe. Oto zabici zo- 
Stali jeden bandyta i jeden żołnierz, ponadto je- 
den z przestęptów jest poważnie ranny. 

«wsoni żelnierza odstawiono do kostnicy w 
Szpiuralu garimizonowyji, Zabiltym bandytą zaję- 
y sią wtadze. 

Rusztę zbuntowe 
Wiglio uo Cel sadu. 

Da pożuu w nocy nio mogli się mieszkańcy 
ulicy Pastskiej otrząstąć z przykrego wrażenia. 

bra: sąsiednich domów przystawały grupki 
ltl, omawiających żywo Aa 4 


=a 


uvch przychwycono i sdsta- 


4 PROŚBĄ O POMOC zwraca się do miłosierdzia 
Greolnikiw nieszeześliwa rodzina. wygnańców ze 
Wschudnioi Galrevl Qjcice kuicjarz, z powodu śmia- 
ławą Wysiap eJLiiL A ie avtc yiyin zarząđze- 
Mop Kusiaów. został atresztowuny i wywleczony a 
Wsctuu. pozostawiająć beż: zaopairzenia żonę i kil- 
NUT) droknych dzieci, które w ostatuiej nedzy schro- 
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27. SZARADY DO NAGRODY. 


Ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, na leży przesłać Redakczi „Gońca Krakowskiego" 
najdalej do czwertku, dnia 6 marca 1915, 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 9 marca 1919, o godz. 12 w potu- 
dmie, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Krakow- 
skiego". 
I. DLA P, T. PRENUMERATORÓW „GO&CA 
KRAKOWSKIEGO": 
124. 
Nasz samowar w trzeciej czwarisj 
W ciągłylin teraz ruchu, 
Druga czwarta stale wierci 
Bliżnim dziurę w brzuchu, 
Z drugiej pierwszej robią suknie 
Albo kamizelki, 
Gałość to zbór wszystkich braci: 
Co zajmują ceki. 
'Teraz, bracie, cztery 
125, 
Teraz, bracie, cztery 
Wyszukaj litery: 
Pierwsze czwarte głoska 
Obca, lecz nie włoska, 
A w tym samym trzecie 
Znajdziesz alfabecie, 
Pierwsze, drugie wspak 
Naszych liter mak., 
Gałość brodę nosi, 
Kobiet już nie znosi, 
Pości cały dzionek, 
W operze ma dzwonek. 
126. 
DWUZNACZNIE. 


a) Z cukru robią gospodynie. 
b) Znane góry w Palestynie. 
127. 


Orugiej plerwszej życzę sobie, 


Berlin, 22 lutego. 
W Diisseldorfie, gdzie rozpamoszyli się bolsze- 
wicy niemieccy z Fad znaku Spartakusa, bur- 
żuazya miejscowa postanowiła bronić się meto- 


dą, wypróbowaną przez socydlistów, t. j. wywo- 
łać strejk. Wysłano do spartakowcórw ultima- 


tuin, grożąc, że jeśli nie zaprzestaną swych wy- 
|tz iiaa 


| 
| 
| 
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W alfabecie są zaś obie, 
Pierwsza trzecia pułku Diacienz. 
Zmów w eałości za mnie pacierz! 


— 0—= 


Za trafne rozmiązanie tych szarad wyznacta 
się wzy uagrody: 

1. Trzy kilo najprzedniejszej mąki. 

2. Baumfeki Gustaw: „Artyleryi legionów pułk 
pierwszy” (bogato illusur., stron 100). 

3. Bolesław Prus: „Aniełka* (stron 144), 


mara 


II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA ea ph (A ZATEM 1 PRE- 
ERATORÓW); 


128. 


Pierwsza druga trzecia 

Z czwartego stulecia, 

Liturgii dał wzory, 

Urządził klasztory. 

„Rymarz* pierwsza czwarta, 

Lecz nie wiele warta 

Ta jego „matula“, 

Co to, jak „cebula“. 

W lwowskiej to sałości 

Króla Jegomości 

Odbyły się śluby, 

By kraju ujść zguby. 

ZE R > 
Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznacee 
się trzy nagrody. 

1. Tuzin przedwojennych cygar „Frabucco”. 
2. Bebpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 


skiego“ na kwiecień 1919, względnie przedtuże- 
| prenumeraty o jeden miesiąc, 

3. Ludwik Stanisław Licłński: „Halucynacye* 
h Gan trzecie, stron 190). 


Strejk „burżujów* w Diisseldorfie. 


bryków, cala inteligencya zastrejkuje. Pewnego 
dnia więc lekarze, adwokaci, urzędnicy, apteka- 


| rze, kupcy, restauratorzy i dziennikarze ogło- 


szą bezrobocie, Środek ten podziałał znakomicie 
i spartakowcy kapitulowali, nie mogąc się wii 
docznie obejść bez usług zmienawidzonych bur- 
żujów. 


Taniec śmierci w Berlinie. 


Szał zabawy ogarnia wszystkich. 


Berlin, 22 lutego. 

Berlin próbuje odurzyć się po klęsce i w miej- 
sce przygnębienia, jakiego można było oczeki- 
wać w dzisiejszych warunkach, ogarnął Berliń- 
czyków istay szal zabaw. 

Bawię się wszystkie warstwy ludności, mimo 
że w samym Berlinie jest podobno ćwierć mi- 
przytem dobór rozrywek 
jest niewybzedńny; anożą się jaskinie gry hazar- 


swoim POMYŚLE, aby mi towarzy szyć w ten.. jakże 
„kraj snów“? 
e£ Dof usług bana profesora, przedłużymy nasz 


1 ieźli pan profesor da mi notaryalnic, 


w się ów Krakowa bu pozostują bez dachu nad |: 
kiową, TASAV da al JE Administracya iiona bezrobołnyci. 
asaue, aii ASI bidit 4) LUA ae. "Sg a 
W aean = 

r 
Wśród PAARE AD 
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konakt. 

4; Romas tantastyczno- społeczny. zaraz go podpiszę. 


kasie pumówił Fiilp krótko, oświudczujać iej 
Hiko, że w najbliższym czasie rozstrzygną się ich 
Iuby, Kasia nan chmiest domyśliła się, Że chodzi tu 


Q ich slub, zaczęła więc ze wzruszenia płakać, a po- 
RU „poszła do kuchni. gdzie swoją uroczysty miną 
T iemniczeru zamyśleniem wywołała najwiekszą 
Płat 

Filip przysiadł sżę teraz do swoich stałych to- 


Warzyszow i ma ieh zapytania o pobycie w szpita- 
U waryutów zuczął opowiadać niestworzone histo- 
Tye o W aryatech, © zamachach na jego życie, o tem, 
% znajduje się tam kitka osobistości z dworu, 
zamkniętych za karę, iż popełnili mezalians. Dał 
tukż: do poznania, że uwięziona tam jest pewna 
Weyksięnżiczka, która obiecywała mu swoją rękę 
l tron za swe uwolnienie, ale Filip nie zgodził sie 
lą to, udyż jest wiernym Kasi. Zebrani słuchali o- 
bowiadania z wielką uwagą i z zadowoleniem, że 
uie należa do rodzin panniacych, gdyż takie po- 


MARENE prot adzi wprosų uv domu obłąkanych. 
Zaledwie Filip powróch do dopiu j zaświecůł 
lampy, wpadi profesor wzburzony i zawołał: 


maj Wyobr aź sobie. te bazanie giowy uriwersyte- 
tkis nie chcą mi wierzyć, że chcę przespać 2000 lat! 
SÓŻ ty na to? 
3 Jabym sobie pozwolił z 
Viedzieć, Żem 
Że ca? 

~- Że ci panowie & osłarmi. 
= Nio ple. 

— Bo proszę pana profesora, skóro nie cheu wwie- 
"zyé temu, co pan profesor mówi... 

— Hm.. może masz racyę... 


całym respekten po- 


A cóż, obstajcsz przy 


— To doprawdy niezwykłe! Człowiek bez uni» 
wersytctu, bez szkół średnich, ma więcej zapału dla 
wiedzy, niż te marauty! Mój kochany, więc godzę 
się ua twoją prośbę, ehoćbw nawet trzeba było za- 
brać ze soba twoja narzeczoną. Cenię w tobie wier- 
nego i wieikiego cziowieka, który tak lekko godzi 
się na rzecz największą. Czy jednak nie zawahasz 
się w ostatniej ubwili? 

--- Proszę pauu profesora! — zawołał Filip z w9- 
rzutem w głosie. 

Profesor podał mu rękę i uścisnął go w liczeniu. 

-— Jutro dzienniki rozgłoszą mój plan. Wieczoren: 
tesame pisma doniosa o tw ojm postanowieniu. Czy 
masz swoje fotograzie: 

— Mam. 

— To dobrze. Dzieniki będą się o nie dobijać... 
A teraz chodźmy spać, Dobranoc ci, mój kochany. 
Zbudź mnie jutro o godz. 6 rano i postaraj się o 
dzienniki. Jutro bedzie dzień niespokojny. 

To jest jednak skomplikowana kausa — zaczął 
Filip rozmyślać położywszy się do łóżka, ało mogę 
się spuścić na niego.. Dwa tysiące lat, to jest dwa 
ty: gce razy po sto koron za raiesiąc.. za rok, po 
tygiar dwieście... to jest.. 

Filip wziął papier i ołówek i ZACZĄŁ powoli Tk- 
chować. Wreszcio wy!iczył, że wyniesie to 2,400.009 
koron. To dużo -- pomyślał — moge przytem nie 
pobierać na wikt.. Obudzę się milionerem! 

Fihp dlugo nie mózł zasnąć. Cóż wlaściwic Znue 
czą te 2000 lat! Nie więcej niż jedną noc. Prześpi 
się tę chwilę i zbudzi się cziuwiek wesely : żwawy, 
i do tego mftiionerem. Filipowi huczało w głowan. 

Wszystkie poranne dzienniki omawiały szeroko 
niesłychany pomysł profesora. Dzienniki wolno- 
myśle z entuzyazmem sławiły owego męża, który 
z zaparciom się własnem, bez cicnia cegolzrau, po- 


downej, gdzie robotnik pozbawiony pracy pró- 
buje odbić swoje straty, stawiając ostatni grusz 
na karte. 

Rzęd stara się przeciwdziałać tym wybrykom 
bez wielkiego sku: tku. Niedawno z cichem jego 
zczwoleniem ukazały się na murach miasta ol- 
brzymie plakaty w rodzaju afisza, na któryza 
wyrmalłowana jest postać kobieca, pląsająca w 
objeciach szkieletu. Pod obrazem skreślono na- 


ND Z WOW OCE ZOZ A Z Z WODO TRZA WOD EE: AEO WEI OWA RZOREREDROARZOAAAĆ 


rzuca wszystko co mu współczesne, co mu bliskie. 
aby dla dechra nauki rzucić się w otchłanie przy- 
szłożci, zdając Się na los. Takiesame stanowisko za- 
ięły dzienniki socvalistyczne. Natorniast prasa za- 
chowawcza wystąpiia gwaltownie przeciw pomysło- 
wi, nazywając go hezbożnym i podnosząc. że pro- 
fesor chce wdzierać się w wieczność, to jest w pre- 
rogatywy boekie. 

-— Spałonoby mnie chętnie na stosie — zauwa- 
żył dr Avanti czytając te wywody. 

ve wszystkich restauracyach i kawiarniach 
wrzało. Na temat projektu uczonego sypały się 
rozważania, gdzie będzie spał, w jakich warun- 
kach się zbudzi, a we wszystkiem tem nie brakło 
najgłupszycu pomysłów. 

Ale senzacyjność doszła do punktu kulmóśnacyjne- 
go, gdy popołudniu nadzwyczajne wydania dzien- 
ników obwieściły, że służących profesora zdecydo- 
wał się także wraz z swoim panem uśpić silę na 
2000 lat. Dzienniki nie mogły nasłarczyć odbitek. 
a pismo, któro zamieściło fotografię Filipa, 4 duma 
obwieściło następnego dnia, że naktad wyniósj 
380.000 egzemplarzy. 

Pie był Sezi dria jakby w deliryum. Do godzi- 
ny 5 po południu mial 21 interwiewów, co ge ogro- 
rani: wyczerpało, gdyż zasadniczo trzymał się te- 
go, aby ze sprawczdawcami pism rozmawiać þar- 
dzo uczonyBt stylem. 

O godziuio $ wicrzorem profesor zabiera} się do 
wyjściu Z dumlu. 

— A ce. wytężajaca służba? 
ua odcitódt Sm. 

E Aldea mi Pi 
zadow c! iuisdka = 

(GREC dE 


— zagu, Filipa 
— odpowiedział Filip bardzo 
zują moja Toiografię. a także 
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pis: „Berlińczycy, zabawą wasza jest tańcem 
śmierci", Niewiele to jednak pomogło, Berlin 
hula po dawnemu. Pojawiło się też mnóstwo 
rycerzy przemysłu, a teutrzylki, kubarety i wszy” 
stkie przybytzi podkasenej muzy bywają prze- 
pełnione. 


Ostatnie chwiie Pareńskiego i Szeraudy. — 
Katastrofa pod Skierniewicami, 


Kraków, 23 lutego. 

Lotnictwo polskie poniosło w. ostatnich 
dniach ciężką stratę. Trzech najlepszych synów 
ojczyzny, młodych bohaterów poniosło śmierć, 
ginąc w okołicznościach tragicznych. 

Krakowianin ji Ślązak: Jan Pareński, poru- 
cznik obserwator i Jerzy Szeruda, sierżant pi- 
łot razem wzlecieli na bój z Ukraińcami, razem 

i za ojczyznę i razem oabyli ostatnią 
wędrówkę na krakowskiej już ziemi. Zeinęli, 
jak wielu ich poprzedników, na aparacie, który 
magle, z niewiaiomych niejednokrotnie powo- 
dów, przestaje funkcyonować i z podniebnych 
wyżyn runie na ziemię. Obaj znakomicie wy” 
keztałceni, przytomni, zręczni, nałożeli do pilor- 
wszorzędnych lotników polekich. Lecąc 16 b. m. 
ku liniom nieprzyjacielskim na niemieckim sa- 
mrolocie, wzbili się na jakie 300 metrów, kiedy 
miespodziewanie siabiiizacya zawiodła, aparat 
obsunął się momentalnie w powietrzu, „stanął 
ma głowie” i z zawrotną szybkością zaczął opa- 
dać linię spiralną. Nawet w tej straszliwej 
chwili, kiedy patrzącym serca zamierały prze- 
ratei em, dostrzegli, jak przytomny Szaruda 
mocował się z bezwładem aparata, jak starał się 
nadać mu inuy kierunek lota. Niestety odie- 
głość od ziemi była zbyt bliską; nastąpiło zdes- 
rzenie z ziemią, roztrzaskanie Bię aparatu 
1 dzielni lotmicy paniośli śmierć bohaterską na 
miejseu. | 

Pogrzeb młodych bohaterów odbył się w Kra- 
kowie, przemieniając się — jak domosiliśmy —- 
w rzewną manifestącyę. 

Równocześnie prawie zgłnął trzeci z kolei lo- 
taik polski. Wczoraj odbył się w Warszawie z 
górnego kościoła Zbawiciela pogrzeb słuchacza 
wojskowej szkoły lotniczej, porucznika Ludwi- 
Ka Pomian-Srzedmckiego, zmarłego w 29 roku 
wycia wskutek nieszczęśliwego wypadku z sa- 
molotem. Trumnę ze zwłokami złożono na 8a- 
imolocie koloru żółtego. Na czele olbrzymiego 
konduktu żałobnego kroczył szwadron ułanów 
z orkiestrą, a za nią uczniowie szkoły lotniczej. 

Porucznik Pomian-Srzednicki wylądował na 
polu pod Skierniewicami. Przy ponowaem pu- 
szczeniu w ruch śmięi uderzyła ona lotnika w 
głowe z taką siłą, Że pękł kask, a Ś. p. Srzednie- 
kí w godzinę po wypaku umarł, 


Tegal 


WROGOWIE 
OTACZAJĄ POLSKE. 
NA WOJSKO 

i BROŃ 
POTRZEBA PIENIĘDZY. 


Niewolno zwlekać 
ani chwili 


Kupuimy 
Polską 
Pożyczke 


„SAL 
ul. Szpistalma Mr. 49, 


(naprzeciw teatru mie;skiegoj. 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
atrzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych, Chcąc uprzystępnić najszerszym war“ 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za. 

prowadza dyrekcya również 
SPRZEDAŻ NA SZEĄTY. 


Telefon 2029 
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(o mówi dyrekcya policy! 


o wielkich rewizyach w Krakowie i Podgórzu? 


Wyniki rewizył, — Co znaleziono? — Kto przechowywał broń? — Czy tajna 
organizacya! 


d Kraków, 23 Iutego, 

Dyrekcya Policyi komunikuje: 

Dyrekcya policyi zebrała w osłatnim czasie 
poufne informacye, że w dzielnicach VII. i VILI. 
oraz w Podgórzu, znajduje się po domach pry" 
watnych ukryta broń i że nawet w gmachu zbo- 
ru izraelickiego na Kaźmierzu są schowane broń 
palna i amnnicya. należące do jakiejs tajnej 
urganizacyi, nie mającej nic wspólnego ze stra- 
łą obywatelską. 

Równocześnie zażądały władze wojskowe cd 
tutejsze Dyrekcyi policyi przeprowadzenia re- 
wizyj za bronią, u Osób posiadających broń nio- 
legalmie, oraz celem odzyskania broni wydanej 
swego czasu w większej ilości dzielnicy VII. i 
VIII. (Kaźmierz) dla cełów służby bezpieczeń- 
stwa, wykonywanej przez straż cbywatelską. a 
której to broń mimo wezwania władzy wojsko- 
wej dotąd nie zwrócono. 

Zarządzona przez Dyrekcyę policyi przy udzia 
le wojskowości, oraz straży obywatelskiej obła- 
wa, pofwierdziła w zupełności zebramo informa- 
cye. 

W gmachu zboru łzraelickiego na Kaźmierzu, 
który w czasie trwania czynności komisyj cb- 
stawiony został strażą ubywstelską i policyjną, 
znaleziono 100 karabinów systemu „Manliche- 
ra', 9 granatów ręcznych i trzy pelne skrzynie 
amunicyż. 

Broń granaty ręczne ij amunicya, ukryte były 
w sposób bardzo zręczny w iniejscach w oko ła- 
two nie wpadających, jak w piwnicy, w sali gim- 
nastycznej, pod schodami, w oszalowanych ko- 
mórkach zabitych gwoździami, tudzież w sali 
konierencyjnej na I. p. tuż obok biura prezy- 


NA MARGINESIE. 


(Kr.) Silne, mrożne zimy przechodzą już, jak się 
zdaje, do tradycyi 

O tych historycznych mimach wolgkich 1aumy 
zaledwie. legendarne wyobrażenie i z niedowierza- 
niem tamy w starych powieściach i pamiętni- 
kach o mrozach, wskutek których marzło na śmierti 
piractwo w powietrzu, wilki z lasów zapędzały się 
do obór, a nawot chat wieśniaków, a zające chroni- 
ły się przed mrozem i wichrem pod sciany gumicu 
i stodół. 

— Czyż to moźliwc? ~- pytany sių z niedowierza- 
niem, patrząc na lepkie błoto na ulicach i puszeta- 
jące pędy na plantach i w ogrodach, czując kwie- 
prore ciepło w powietrzu i wiosenną woń roztajałej 

emi. 

Zimy są z roku na rok lżejsae; so oczywiscie i wy- 
jatki. bywają zimy twarde i mroźne. Na ogół je- 
dmak biorac. polska zima zatraciła swój charakter 
i przypomina zwykłe „przedwiośnie. 

To samo można powiedzieć i o tegorocznej zimie. 

To wynaturzenie się aury — jak zresztą kaźdu 
wynaturzenie — nie jest dobrem ani pożądanem), 
chociaż nie w tym kierunku i rozmiarach, jak wie- 
lu ludziom się wydaje. 1 w 

Ciepła, zgniła atmosfera jest bez kwestyi szkodii- 
wą dła zdrowła, sprzyja rozwojowi epidemii i naj- 
zdrowezy nawet organizm na szwank naraża. Stu- 
nowczo jednak przesadnemi i wprost nicuzasadnio- 
nemi sa obawy, jakoby » powodu łagodnej zimy 
musiały na wiosnę i w lecie wybuchnąć zabójcze 
epidemie. 

Nie zapominajmy, że do zabicia Łakcyli trzeba 
rnrozów powyżej 30 stopni R., a chcąc drogą temro- 
żenia ich się pozbyć. trzebaby chyba całą Polskę 
przenieść na zimę w syberyjskie regiony. Przy Śre- 
dnich mrozach (15 a nawet 20 stopni) bakcyle nio 
giną, owszem konserwują się aż do nastanie cieplej- 
szej pory. Niebezpieczeństwa przyszłych epidemii 
nie należy więc upatrywać w iaxudnej zimie, ile 
raczej w braku czystości, zaniedbaniu wszolkich 
przepisów hygienicznych, skąpstwie środków lecz= 
niczych å amtyseptycznych i niedostatecznej pomocy 
lekąrgkiej. „ 


- Chwila bieża 


Kalendarzyk. 
Św. Piotra 
Wschód słońca 0'39 
Zachód słońca 5'05 
Długość dnia 10'26 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 


Niedziela po południu: „Urwis,  wieczorej: 
„Krag interesów". 
KŁEATR POWSZECHNY: 
Niedziela pa południu: „Paw XM, wieczotci: 


„Oj mężczyźni”. 
n=()=— 


Prrywitanie Komgyi kodócyjnej w Roihi. 


Komisyę kowlicyjua, ktora we czwartek przybyła 
do Bielska, powitał członek Rady Narodowej Księ- 
stwa Cicszytuskieęgo dr Wolf następujące przemmó- 
wienicsi 

„Zluuszona uvusci: swoją rezsdencyę, stary grod 
piastowski, Rada Nurodówa Ks. Cieszyńskiego tu 
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dyum, w parapecie pod oknem, zabitym również 
gwaździami. 

Przeprowadzono na miejscu dochodzenie usta: 
liło, że broń ukryta w kahale, nie.należała do 
straży obywatelskiej, mającej swój lokal w tym- 
że samym gmachu. 4 

Fakt ten wskazywał vatem na istnienie tajnej 
oerganizacył, ktora bronię dysponowała. 

W innych domach w powyższych dzielnicach 
zuałeziono kilkaset karabinów i emaczną ilość 
uniformów, przyborów i sukna wojskowego, któ” 
ro ra | a olejek oraz kie ody 
cztery osoby Silnie ©; De o ukrywanie bro- 
ni i jako czynniki, kierujące organizacyą. 

Z treści papierów, znalezionych u aresztowa” 
nych, jakoio: dokładnie opracowanego aparatu 
iretrukcyjnego, planu alarmowego, projektów 
organizacyjnych, wynika, ża natrationo na ślad 
niewątpii tajnej organizacył, o charakterze 
wojskowym. Nazwa i cel tej ostałniej nie są je” 
szcze dostatecznie wyświellone, dalszo docho* 
dzenia w tym kierumku sę w toku, a sprawę 
samą skierowano na drogę sądową. Przy spo 
sobności rewizyi za bronią, natrafiono na więk- 
szy skład towarów codziennego zapotrzebowa” 
nia, które magazynowane były w celach paska!” 
skich i spekuiacyjnych, nadte tajne fabryki 
spirytusu i sacharyny. 

Wynik przeprowadzonych dochodzeń odstępu” 
je Dyrekcya policył władzem sądowym, 
przedmioty zakwastyonowane, jako ta: unifor 
my wojskowe, broń i amunicyę, odesłano do ma- 
gazynów wojskowych, a artykuły spożywcze Í 
inne towary przejął natychmiast z miejsca 
Urząd kontrolny Komisyi Rządzącej. , 


w ostatniin zakątku kochanego Śląska naszego wi 
ta was przez swych przedsławictołi, dostojmi pa- 
mowie, których wysłały zwycieskio państwa koali- 
cyi, aLy zbudać stosunki naszo i przywrócić nam 
Ojczyznę naszą i z tęsknotą oczekiwany pokój. 

Spetani więzami Prus i niemieckiego rządu Au- 
stryi, tęsknilismy zawszo do wolności, a ponieważ 
jej tylko ze etrony państw koalicyi epodziawać mo” 
gliśmy, przeło taż myśl nasza i życzenie nasze zaw- 
tzą «wrócono były tam, gdzio wojska wielkodu- 
sznych państw Francyi, Anglii, Ameryki J Włoch 
toczyły gigantyczny bój o wolność narodów. 

„A kiedy wolność zawitała i lud nass wyzwolił 
się z pęt go wiążących, nie krepmjąc przy tem ni- 
czem praw mniejszości innych narodów, zazdrosny 
sąsiad zniwęczył nasze dążenia. Uwięził nam na- 
szych najlepszych patryotów i jeszcze dzia ludzie 
nasi nie są pewni swego mienia 1 życia na własnej 
ziemi, Jeszcze dziś aresztują Cussi wracających 
do swych domów obywateli polskich. Nie sięgał 
my nigdy bo ziemie zamieszkało pizęz Czechów, ale 
chcieliśmy zarządzać złomią nasrych ojców. 
Wuzięczni jesteśmy przeto, że wielkie państwa koa- 
levi przez dostojnych panów postanowiły zbadać 
pasze stosunki i lud Księstwa Cieszyńskiego, choć 
sprawa nasza jest sprawiedliwa i święta. 

Witamy Was tedy dostojni panowie z serdeczną 
radością i nadzieją. wszak wiemy, że nam niesic- 
cie wolność id pokój! 

Przy omawianiu spraw gospodarcayci przedsia” 
wiono komisyi trudności aprowizacyjne, jakie wyr 
niknęży z powodu, iż Czesi zabrali zboże przeznaczo- 
ne na zasiew, ziemniaki nasienne i bydło hodowla- 
ne, nie dając w zamian za to nic. Delegat miasta 
Bielska oświadczył wyraźnie, że złemu zaradzić 
može tylko Polska i że na jej pomoc Niemcy bial- 
sey liczą. 


mm 
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Ucisk w Cieszynie trwa. 


Gzesi nie chcą opuścić Slągka! -— Czesi atakują na 
í froncie. 

Śviuacya staje się z każdym dniem trudniejsza. 
Prezydynm Rady Narodowej w Cieszynie obraduje 
w Domu Narodowym poprostu pod bagnetami cze- 
skierai, Aresztowanie. trwają w dalszym ciągu. -—— 
Wczoraj aresztowatńte redaktora „Głosu Ludu Sig- 
skioga* p. Labiedziika i skutego pod konwajem pro- 
wadzono do więzienia. Wracających uchodźców wy” 
łapuje się i intoruuje, Władze czeskio odraczają 
uwolnienie |Internowanych mimo kilkakrotnych 
żądań ze strony Rady Narodowej slaskiej i misy? 
koalicyjnej. O opuszczeniu Śląska nie chcę ani sły” 
szeó. Umacnianie frontu i sprowadzania przez Cze- 
chów posiłków odbywa się dalej w przyspieszonym 
tempie. 

w mocy z piątku na sobotę wszczęły patrole cze* 
skie ne jednym z odcinków walkę, która trwała osła 
noc. Świadczy to wymownie o lekceważeniu przez 
Czechów misyi, jak równiez i o tem, żo Czesi za 
wszelką ceng chcą postawić koalicyę wobec dokona- 
nych faktów. 


Rząd ukraiński w Stanisławowie. 


(x, Wedłng informacyi nadeszłych ze  Stanisła” 
wowa, przebywający tam rząd zachodniej republiki 
ukraińskiej jest silwie zdekompletowany w stoun- 
ku do wego pierwotnego składu z czasu utworze- 
nis się we Lwowie, gdy z ogolnej liczby 19 szefów 
departamentów zaskoczonych odsieczą Lwowa, z 
ledwie 6 zdcłało uciec do Stanisławowa. Naczelni” 
kiem jest p. Hołubowicz, wybrany w miejsce dra 
kostia Lewickiego, którego sami Ukraińcy usunęn 
i ue sianowisku kierowniczego i od wszelkich wpły” 
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wów, a lo 7 powodów „natury prywatnej". W rzą- 
dzie najwiekszy wpływ ma Longin Cegielski, dalej 
bwan Makuch, znany z czasów sejmu galicyjskiego 
june najbardziej radykalny i namiętny demagog, 
„bacnie podobno umiarkowany, wreszcie Dymi 
Witowski, szei departamentu wojennego za czasów 
iawazyi ukraińskiej we Lwowie ataman i głównow 
dowodzący wojsk ukraińskich. 

Rząd usłulie pochwalić się wobce koalicyi, że 
Usraińcy umieją się sami rządzić, jednakże wobec 
Lbiiskości frontu wpływ mu tylko wojsko, a ze ocho- 
tnicy ckralńscy rekrutują się z ludzi najdzikszych, 
więc rządy ukraińskie są tylko aktami gwałtów, 
nadużyć i krzywd. Charakterystyczne jest, że 
chłop ruski odnosi się do rządu ukraińskicego Z 
niedowierzaniem i nieufnie wypatruje, jaki będzio 
jego koniec. 


Brat Radka Sobelsona pod kluczem. 


(c) W Nowym Targu aresztowała policya bra- 
ia Radka Sobelsona, głośnego przywódcy bol- 
szewików w Rosyi. Aresztowany twierdzi, że u- 
cick z niewoli rosyjskiej (?l). Ostawiono go do 
aresztów krakowskich, celem zba damia istotnych 

yczyn wizyty ,„Uustosunkowanego" gościa. 
—)— 


Romantyczny napad. 


(c) W mocy z piątku na sobotę szedł plantani 
w towarzystwie pięknej nieznajomej p. Salo- 
mon Englaemder, jubiler. Nagle około Uniwar- 
sytetu napadło na spóźnioną parę dwóch ludzi, 
jeden z nich skrępował kobietę, drugi zaś ude- 
rzeniem w głowę powalił jej towarzysza, po- 
czem obaj z pięknym łupem poczęli uciekać. P. 
E. skorzystawszy z przejeżdżajacej dorożki 
wskoczył w nią i rozpoczął pościg, udała mu się 
jednak schwytać tylko jednego z napastników 
Romana Zendera, zaś drugi ze swą ofiarą zbiegł. 

Historya jest niewyjaśniona, gdyż aresztowa- 
ny odmawia zeznań, do których i p. E. nie jest 


zbyi skłonny. 
——— 


Koniec głośnej szajki. 


(c) W okońicach Chrzanowa długi czas graso- 
wała tajemnicza szajka bandytów rabując zaw- 
azo bezkarnie, Okradli oni domy pp. Jana Po- 
ryskiego i Władysława Bartnikaą oraz konsum 
urzędnicy w  Frzebini, dom wójta w Pile 
Kościeliskiej, obrabowali kilka zagród w Rogu- 
cach i t. d ’ 

; Energiczao poszukiwania uwieńczył dobry re- 
antat. Pelicyi udało się aresztować członków 
szajki Zygmunta Jagiełłę, Józeta Wikoma, Jara 
Stuchą i Jana Celadyna, mieszkańców Trzebini. 
Wszystkich przywieziono do Krakowa 1 beda 
postawieni -przed sądem dorażnym. 

A 


NOWY RADCA MIEJSKL W meisce p. Tabaczyń- 
ekiego, posła na Sejm warszawski, kióry zrezygno- 
wal z godnośy radcy miejskiego  krakowakiego, 
wę” do Rady dr Skulski, urzędnik fabryki iy- 

miu. 

- RARSZAŁEK CZYŃSKI DO REKO- 
DZIELNIEOÓW W PODGÓRZU. Stowarzyszenie rę- 
kodzielników w Podgórzu na wysłany telegram gra. 
tulasyjny do manszajika Sejmu Trąmpczyńskiego o- 
trzymało uastępującą odpowiedź: „Obejmując urząd 
manszajka ślę serdeczne podziękowanie za życzenia 
przesłano w dniu otwarcia Sejmu konstytucyjnego. 
niech Bóg wspiera nasze praca i jeanoczy nas w 
służbie dla naszej wielkiej ukochanej Ojczyzny. — 
Marszałek Trąmpczyński. 

Z RADY POWIATOWEJ KRAKOWSKIEJ. Na po- 
siedzeniu krakowskiej Rady powiatowej pod pirzaw. 
marszałka dr Stefana Skrzyńskiego uchwalono bud- 
żer na rok 1919. W dmiale administracyjnym budżet 
utrzymany jest w dotychczasowycu granicach. Dyr. 
krak. ekspozytury odbudowy kraju p. Krzyżanow- 
ski przedstawił program odbudowy gmin zdemo- 
lowanych. P. Krzyżanowski sprostował mylne po- 
głoski o przymusowej komasacyi mruntów w gmi- 
nach zdemolowanych. Następnie na wniosek dr w. 
Mycielskiego uchwalono zakupić obligacye polskiej 
pożyczki państwowej zs 100.000 koron, a to w dro- 
dze zamiany auastr. pożyczki wojen. pu jej zlom- 
bardowaniu. W końcu uchwalono prosić minister- 
stwo robót publicznych o subwencyę w wysoko- 
ści 1,000.006 koron. 

POLSKIE STEMPLE ukazały się w krak. urzędzie 
podatkowym. 

W SPRAWIE OBROTU BYDŁKM. W dniu wczo- 
rajszym odbyła się w siedzibie Wydziału aprowiza- 
cyjnego Komisyi Rządzącej konferencya przedstawi- 
eleli interesowanych władz i instytucył, producen- 
tów i konsumentów w sprawie ustalenia nowych 
zasad obrotu bydłem. Konforencya wyramiła zgodną 
opinią w tym kierunku, że należy przywrócić wolny 
handel bydłem, atoli przy równoczesnem uztaleniu 
cen maksymalnych hydła, nierogacizny i młęsa | 
zupełnem wetrzymaniem wywozu ze granice, Wy- 
wóz do zachodnich powiatów pogranicznych winien 
być ograniczony że względu na obawę przemycą- 
nie za granicę. Opinia powyższa będzie miarodaj- 
ną dla Wydziału aprowizacyjnego, który obeenie 
opracowuje nowe postanowienia odnośnie do han. 
lu bydiecm i mięsem. 

NORMALNE TRANSPORTY MARI AMEBRYKAN- 
SZIĘJ DO KRAKOWA, Wydział aprowizącyj K. Rz. 
komunikuje: Dzisiaj nadszedł telegram od mimi- 
Sterstwa aprowizacyi w Warszawie, że został wy- 
signy do Krakowa pierwszy transport mąki EMme- 
rykańskiej. Z Miawy sygnalizują, że wysłano 38 wa- 
gonów mąki amerykańskiej do dyspozycyi Wydzia- 
ła aprowizacyjnego Komisyi Rządzącej w Krakowie. 
Qsebne transporty odesziy z Mławy do Częstocha- 
wy. Wydział aprowizacyjny K. Rz. zawiędamia, że 
ranspcriy mąki amerykańskiej będa nadchodzić 
Normalnie w przepisanych okresach czasu. 


DRUGI POCIĄG DARÓW WIELKOPOLSKI DLA 
LWOWA. zinżony z 53 wagonów, prowadzony przez 
p. Korzeńiewskiego, przeszedł wezoraj przez Kraków. 
Pociąg ten zawierał 30 wagonów zteraniaków, 14 
wagonów żyta, 2 wsgeny cukru, wazon odzieży, bio- 
lhzny, 6 wagonów buraków pustewnych. W Krako- 
wie zatrzymano się bardzo króto, aby przez krakow- 
ski Komiiet ratunkowy w Uniwersytecie porezu- 
misé się ze Lwowem ń z Poznaniem, Wartość za- 
wiezionyrh darów Wiełkopolski dle Lwowa prze- 
kracza już znacznie mitkion Koron. 

SAMOOBRONA ARTYSTÓW. Od grona „Zjedno- 
czenyel: artystów scen polskich“ otrzymujemy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: „Niejaki 
p. Matkowski, drukarz, podszywający się pod pa- 
zwisko znanego komiku krakowskiego p. Poteńskie- 
go, to znów przybierająę sammozwąńczo nazwisko p. 
Zejdowskiego, am. teatrów warszawekich, bierze 
na „kawał naiwną publiczność, „robiąc“ aktorą, 
hurmorystę i piosenkarza. Zrobi! on już kilka nadu- 
żyć na prowincyi na szkodę artystów i publiczno- 
ści, na skulek czego puzzukuje go prokurnasterya. -—— 
Zjedncczeni artyści 4gen poi motestują sta- 
nowczą przeciw pozwałąnmiu na urządzapię przed- 
stawień przez p. Matkuwskiego, pseudo-Poieńskiego, 
stwierdzając, że człowiak ien nie ma nie wspólnego 
zo sceną, artyzmem i artystami“. Następują podpi- 
gy: Heleną Palczaewska, Gella-Czereka, Didui, Ro- 
man Mroczkowski, Jadwiga Kościuk, Br. Bronikow- 
ski, W. Boskowska, Zbyszewski, Pilarski. Doe pro- 
testu przyłączyli się również panna Zofia Sławińska, 
arte z Warszawy i p. Feliks Sydor, śpiewak, któ- 
rych nazwisk i dobrej wiary nadużył p. Matkow- 
ski w ten sposób, że w Bochni pomimo odwołanego 
przedstawienia należytości za aprzedąne bilety nie 
wrócił i uczynił to dopiero w Krakowie pod zagro- 
żenietri aoniesjenia karnego. 

„POGŁOSKI U MARSZU CZESKIM NA PUKLĘ", 
a zwłaszcza, że „trzy banaliony czeskie węsziy na 
terytoryum polskie około wgi Grab..'.sy nieuzaga- 
dnionc. Donosi o tem dowwódziwo okregu wojsk 
w Rzeszowie, o 

W SPRĄWIĘ NADUŻYĆ W INTENDANTURZE. 
Dowództwo garnizunu w $Sosnuwcy nądesłało nam 
poniższe wyjaśnienie: „W nr. 44 „Gońeą Krak.“ 
z dn. 17 lutego 1919 pojawiła słę notatką pod ty- 
tulem „Wielkie kradzieże w intęndapiurze Sosno- 
wieckiej*. Odnośnie do notatki tej dowództwo 
stwierdza. że w Sosnowcu niema intęndantury, Wo- 
bec tego w intendantiurze Sosnowieckiej nie wykryto 
jakichkolwiek kradzieży, nieprawdą jest, by waku- 
iek tego skarb państwa poszkodowany był na 4 
miliony marek. Również błędnem jest. by nastąpił 
szereg aresztowań, w końcu stwierdzić należy, 2e 
władze wojskowe nie prowadzą jakiegokolwiek Śledz- 
twa w sprawie rzekomych nadużyć w lntendąntu- 
rze Sosnowieckiej”. . 

FAŁSZYWE DWUSYTOKORONÓWKI. W ostainich 
czasach pojawiły się we Wiedniu fałszywe bankino- 
ty dwustokoronówki. Banknoty te, jak wiadomo, są 
zadrukowane tylko g jednej atrony. Falsyfikaty te 
są kisgyfikówana jako daść udatne. Skonfiskowąne 
już większą ich ilość i należy przypuściś, iz tą już 
dość rezpowszechnione w obiegu, Bank austryacko- 
węgierski wyznaczył nagrody 5000 K za ujęcia fal- 
aaay. Najważniejsze znamiona falsyfikatów âa nar 
stępujące: falsyfikaty gą znobiane drukiem zapomo- 
cy płyty wedle rysunku. Wykoficzenie wykązuje 
braki. Szczególnie występują błedy na jaw w pro- 
stopadiych rastrach pomiżej głowy. Głowa zaś same 
różnt się od głowy na nrawdaiwych banknotach 
brakami w moadelacyi. ~- Wnpądające zę taż grube 
punkta na jasnem tlo. Szare linijki falista ne prze- 
dniej i tylne stronie nie posiwdają tej precyzyj, jak 
na banknotach prawdziwych. 

MOKRZYCKA-DYGAS W KRAKOWIE. Ignacy Dy 
gas, sławny tenor opery warszawskiej, entuzyasty- 
cznie przyjęty na swym pierwszym koncercie, Ule- 
gając prośbom licznych wielbicieli swego talentu, 
dał się pakionić do ponownego występu w Krako- 
wie. Tym razem będzie to niezwykły wieczór, po 
święcony duetom operowym, które znakomity ar- 
tystą wykona z Marya Mokrzęcką, primadonną ope- 
ry warszawskiej, a ulubieniecą naszego miasta, — 
Koncert Mokrzyckiej i Dygasa odbędzie się nieod- 
wołalnie w niedzielę dnia 9 marca b. r. w salji So- 
koła. Będzie to ostatni koncert Ignarcogo Pygesn 
w tym roku, gdyż artysta pa sezonie warszawskim 
udaje gię na dłuższe taurmec koncertowe do Fran- 
cyi, Skandynawii i Szwecyi, Bilety są już do ne- 
bycia u J. Rudnickiege, Linia AB. 

WIECZÓR ARYI OPEROWYCH. Dnia 24 b. mm. odr 
będzie się w Zakopanem wieczór aryi operowych. 
W partygch solowych wystąpią art. oper. p. Filinsk, 
Jaworzyńska (sopran, Piowk Kowal (tenor), Adam 
Maząnch (basi. Akompaulament objął dyr. opery 
warszawskiej Bol. Wallek-Walewski. 

KRAK, TOW, OPEROWE na walnem. zgromadze. 
mu wybrało prozesom dra A. Jendla (Rawicza), wi- 
seprez, Wiktora Millara, sekr. Augusta Golcha, kie- 
rownikiem artystycznym Bal. Wallek-Walewskiegu, 
admńristratorem Bol, Raczyńskiego, a reżyserem A. 
Ludwiga. Spodziewać wią należy, iż nastaląco nam 
niejęune chwile, wwlaszcza w leinich miesiącach, 
tutejsze Jowarzygiwo amatorskie pad umiejętnen: 
nowem k'erowmictwem wejdzie na utarte tory ił 
przyczyni się do 6tałepu powstania, względnie i bu- 
dowy rscinego budynku opórowogo w Krakowię, 

PLĘMO KOBIECE, Z początkiem marca b. r. za- 
cznie wychodzie nowa dwutygodniowe pismo społe- 
czny polityczne, poświęcone sprawom  kobiegytm, 
pod redukcyą p. Ireny Śliwickioj, p. t „Przegląd 
Kohicwy'. Rodakcya i jej fille mieścić się będa w 
Warszawie, Krakowie i Lubiimie. Do współpracy za- 
proszono utalentowane pióra kopieee stolicy i pro- 
wiacy:. Kierunek pisma bezpartyjny, demokraty- 
czy. uaioduwy I kazolieki. Adres redakcył w War- 
poziv je ur Hoża 8, w Lyplinie ul, Kościuszki 8, 

WIEC INWALIDÓW WOJENNYCH powlaiu gor- 
lickiego odbył się w duly onogdafjszym w suli Rady 
pewiglowej w obecności delegat lózein Wirijia. ~- 
zgrowadzenie zagaił przewodujczycy boleka A. Ža- 

ierowski., Deleust wzgłosił dłuższe mowę, w kt- 
tej poruszy] nager ważną sprawę inwalidów. no dyse 
kusyi delegat odczytał szęrex wniosków | żądań, 
kióre zgromadzeni jednugłośnie uchwąlilj, Tenże 
delegat po uchwale wniosków udzielił nam jasnych 


| 


wskazówek w celu dalszej organizacyi, Po udziele- 
niu inicrmacyi wszystkim inieresowanym, postano- 
wione zwołać następne zgromadzenie na 4 marca 
Na to zgromadzenie zapraszą się wszystkich inwa- 
kŁdów wcjennych, tak żołnierzy jak i cywilnych 
z całego powiatu gorliekiego. Zgromadzenie odbę- 
dzie się w sali Sokoła o godzinie 2 po południu. Na 
wniosek delegata uchwalono jednogiośnie przesłać 
hold Naczelnikowi Państwu Józefowi Piłsudskiemu 
i Fierwszemu Obywatelowi Rzeczypospolitej polskiej 
!gnacrimu Padercwakiemu. Na tem wiec zamknięto. 

KOŁO PULSKIEJ MŁODZIEŻY AKANEMICKIEJ 
W JAROSŁAWIU, W grudniu 1918 r. powstało 
w Jarosławiu stowarzyszenie akademickie, jedno- 
czące w sobie wszystkich przebywających w ziemi 
Jarcsławskiej akademików-Polaków, pod nazwą 
Koło polskiej rałodzieży akademickiej, Prezesem 
Koła jest p. Sanak Tadeusz, sł. fil, sekr. p. Hara- 
sek Maryan, sL praw. Zorganizowało ono dotych- 
czas wiasną czytelnię czasopism, bibliotekę, urzą 
dziło szereg odezytów na tematy aktualne, zbiorowe 
zwiedzanie ząbytków Jarosławia i t. d. imteresuje 
sią rawnież zywo sprawami, związanerit ściśle 
z chwilą obecną, 

KONKURS. 500 K nagrody za projekt strojów na- 
rodowych polskich. Zgłoszenia do Redakcyi „Gaza. 
ty Krawicekiel*. 

POGRZEB POLEGŁYCH W OBRONIE LWOW. 
W ubiegły cawariek odhył się we Lwowie pogrzeb 
tobaterów 4 p. p. Legionów, poległych w dniy 17 
b. m. w walkach na odcinku Zhboiską-Kościernia. 
Pogrzeb odbył się w niezwykle podniosłym nastroju, 
z addaniem honorów wojskowych i rozwinięciem 
człego ceremonial. Na karuwanie i wozach eskqr- 
towanych przez liczne duchowieństwo oraz wojsko 
wieriono zwłoki por. J. Lemka, podchor. Kropcz, 
skiego, oraz kilkanaście zwłok Żołnierzy, ý 

Równocześnie odbył się pogrzeb podpor. 1 pułku 
sirzęłców Mirosława Hornunga, poległego 17 b. m 
na Pensenkówce i Leona Żółkiewskiego, ślusarza 
miejskich zakładów elektr., który padł jako żołnierz 
na Gabprychówce. 

ZAWLIGSZENIE „MONITORA . LWOWSKIEGO". 
Natychmiagi po ukazaniu się pierwszego numem 
zogtał „Monitor Lwowski* zawieszony za NAdUŻYWA: 
nie tytułu „Monitora urzędowego, za atak na woj- 
skowe oddziały kobiece, tudzież za obelżywe wieg« 
Sże UB Rusinów. 

(9) KRADZIĘŻ BRYLANTÓW. Przed kilku dma- 
mi okradziono mieszkanie p. Wiełuchowąkiej. przy, 
ul. Łobzowakiej 31. Złoczyńcy zabrali brylanty war- 
tośm 140.000 koron, między którymi była broszka 
wartości 40.000 K. Policyl udało się ująć przestęp: 
cow: W łądysława Wandora i brata jego Adamą, 
sierżanta piechoty, który zbiegł do Lwowa. Część 
łupu odebrano, a część zdołali już spieniężyć, a piee 
niądzę _roztrwopnić. 
WESOŁY KACI. 

REFERTUAR NASZYCH KINOTĘATRÓW. 

Amator sztuki kinematograficznej ma nieraz gra. 
usową rozrywkę, przeglądając plakaty niektorych 
kinoteatrów, zwłaszcza prowincyonalnych, na Kió- 
rych rodzimy dowcip walczy nieraz o lepsze z salā- 
chetnościa temdencyj. Kilka z takich kwiatków — 
przewaznie autentycznych — przytaczamy poniżej 
zę względu na dowcip jakin sie oadznacząją: 

A „ZUZIA CHRONI SWA CZEŚĆ” 
'Tyiko do czwartku! 
„PANNA MŁODA“ 
Rzecz opracowana przez fachowców kinowych. 
„GDY DWOJE SIE KOCHA" 
W sobotę i niedzielę po zniżonych cenach. 
„ „TEŚCIOWA NADCHODZI" 
Lyrusz ską nie pluć na pądłogę! 
„PAULA MA BLIŹNIĘTA" 
Z .owarzyszeniem orkiestry. 
„DZIKA ŚWINIA“ 
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Asta Nielsen w roli tytułowej. 
„KOSZULA HRABINY" 
Puwliczność żąda przedłużenia, 
„MORYC BIERZE KĄPIEL" 
W piatęk po raz pierwszy. 
„WOLNĄ MIŁOŚĆ” 

Wojskowi i słudencj płaca połowę ceny. 

„ONA JEST MU NIEWIERNĄ” 
Pais po tuz zo. 

„ONA (OŚ MA' 

Tylko dla dorosłych. 


Ostrzeżenie ! 


Pojawiła się w dniu comegdajszyrn notatka o 
słynnej sztuce „Dom bez śmiechu: wyświetlamy, 
w naszym Kinoteatrze „Sztuką“, w tym sensig, 
iakoby sztuka ta nie była odpawiednin dla wto- 
dzieży. 

Heziienity autor tej złośliwej notatki zazna- 
czyj nawet, jakoby „publiczność z tego powodu 
głośno na przedstawieniu protestowała”. 

Kto zna poziom artystyczny i sposób prowa- 
dzenia Kinowawu „Sztuka“, ten czytawszy ową 
notatke z góry był przekonany, iż podobne kiam- 
stwo ukuć mogła tylko zawisina konkqreucya, 
nie przebierająca w środkach, gdy chodzi o waj- 
kę z powodzeniein teatru naszego. — Że Kino- 
teatr „Sztuka” przestrzega włośnie poziomu 
prawdziwie artystycznego i estetycznego sztuk 
u siebie wyświetlanych í że własnie sztuka 
„Dom boz miechy“ mista z tych wyglądów nie- 
bywałe dotąd w Krakowie powodzenie, to wy- 
starczyłoby 4 równowagi wyprowadzić chylącą 
się ku upadkowi konkuremcyę, która drogą 
kłamsiwu: jakoby sztuke „Dom bez śmiechu” 
byla dl} imiedzjieży nieodpowiednia, chciała od- 
cląguać od teatru paszego, tak chetnie gernącą 
don się publiczność. 

Prożny trud! Wiedzą wszyscy w Krakowje, 
gdzie jest moralue zdrowie, a sdzie rozklad i 
konkurrncyjna korrupcya| 

Zarząd Kinotęatru „Sztuka” w Krakowie, 


Warszawa (PAT Minister aprowizacyi Min- 
kiewicz na konierencyi z przedstawicielami pra- 
sy oświadczył, że ninisterstwo aprowizacył 
przedłożyło misyi amerykańskiej memarydi, 
którego wynika, ze Polska musi sprowadzać ły- 
wmusść z zewnątrz dla 4 milionów ludzi. Misya 
uzmaia cyfry za usprawiedliwione i obiecała ży- 
wnosć przysyłać. Cały transport został podzie- 
lony na pięć części, z których pierwsza, najwię- 
ksza, miała przyjść około połowy lutego, pogo- 
stałe co iuiesiąc do połowy czerwca. Dalszą tru- 
dnić sprawiała sprawa sfinansowania całego 

zakupu. Z pomocą pospieszył poznański bank 
spółek zarobkowych, który udzielił państwowe- 
van urzędewi zakupu pożyczki kiikutcziesięciu 
milionów marek. Po zdepomowaniu 60 milionów 
marek w krajowej kasie pożyczkowej na rachu- 
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GONIEC KRABUWSKI 


anonw mąki pozeńej dla Krakowa. 


nek misyi amerykanskiej, misya ta wysłał iskro- 
wa depeszę z poleceniem natychmiastowej wy- 
syłki żywności do Polski. Misya amerykańska 
zajpiowała się aprowizacyą Łodzi, Zagłębia, 
Krakowa i Lwowa. Jako rzecz najpierwszą. po- 
leci} profesor Coolidge przesłanie 17 ton mleka 
skondensowanego w pzoszku dla walczących 
Lwowa. Obecnie nadszedł drugi transport mle- 
ka skondensowanego i został podzielony między 
Lwów a Zagłębie. Lo dziś wogóle nadeszło do 
Gdańska 7566 ton mąki pszennej, które przez 
Mławą wysłane zostały do kraju. 4 dalszego 
transzertu mąki, wynoszącego 54.000 ton, otrzy- 
szaja Zagłębie 800 wagonów, Łódź 808 wagonów, 
Kraków 500 wagonów, Lwów 400 wagonów, Czę- 
stockowa 10% wagonów, Warszawa 2760 wago- 
nów, 


Walka z Czechami rozgorzała na nowo. 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu general- 
nogo z dnia 22 lutego donosi, że przy odpiera- 
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niu ataków na Belzec wzięto do niewoli 42 U- ; 


kraiżców i zdobyło broń i amunicyę. Oddziaży 
ukraińskie próbowały podsunęć się pod naszy 
okopy. Odparto je. 
Śląsk Cieszyński: Wbrew warunkom umowy 
paryskiej nie opuścili dotąd Czesi terytoryun: 
polskiego a nawet podjęli dnia 21 b. m. na nowo 
akcyę zaczepnę prźeciwko naszej linii obronnej. 
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sze placówki u mosiu w Małym Gchakie. O ge- 
dzinie 7.30 wieczorem rozpoczęli! Czesi na całym 
froncie ogień karabinowy i z karabinów maszy- 
nwych. O godzinie 9 wieczorem uderzyży silne 


| nienczyjacielskie oddzialy na nasze placówki 


na lewym brzegu Wisły pod Dreogomyślen. 
Wszystkie ataki odparto. Na południowen 
skrzydle zajęli Czesi dwór Hermanice i ostrze» 
liwali przez cały dzień MKsistów. Na całym 
froncie stwierdzoną kowcentracye Zznacznie)- 


O godzinie 2 po południu nasłypił atak na na- | szych sił czeskich. 
JES 


Stanewczę kroki koalityi Wobec warcholsta (IB(NÓW. 


Nagłe zwołanie posiedzenia misyi koalicyjnej w Warszaw 


— Wzburzenie | 


ambasadora Noulens. 


Warszawa (PAT) „Kuryer Polski“ przynosi 
wrażenia swego współpracownika, który odwie- 
dzi? misyę ontenty, Gdym wszedł — pisze — se- 
kretarz ambasadora Noulensa, hr. Robien, od- 
sunął plik papierów na stronę i począł opowia- 
dać swoje wrużenia z czwartkowego posiedze- 
mia sejmu. Mieliśmy w loży trzech tłumaczy, 
wobec czego mogliśmy śledzió słowa prezyden- 
ta ministrów Paderewskiego. Olśnił on nas 
wszystkich swem krasomówstwem i zdolnością 
polityczną. Mowa jego była. wypowiedziana z ta- 
kim temperameniem, że myśleliśmy, iż mamy 
przed sobą starego wilka parlamentarnego. 
Owacys nam urządzone, jakkolwiek jesteśmy 
ilo nich już przyzwyczajeni, wzruszyła nas ułę- 
poko. Tym razem mieliśmy wrażenie, ża słysze- 
liśmy głos całej Polski przez usta jej najlep- 
szych wybranych synów. W dalszym ciągu hr. 
Robien oświadczył: zrobimy wszystko możliwe, 
aby zapewnić największą ilość artykułów pier- 
"szej potrzeby po cenach najniższych. W Gdań- 
sku są już trzy okręty z Ameryki, a do Mławy 
przybywa codziennie pociąg z artykułami ży- 
wsnoścj, Najwięcej w iym Kierunku działa Ame- 


Johaly Seimu Nad 


Warszawm (PAT.) Na wczorajszem "| 
niu marszałek Trąmpczyński odczytał rismo 
Piłsudskiego, odmawiając prośbie gabinetu Pa- 
tderewskiego o dymisyę, jako wywołaną wzeię- 
dami natury formalnej. Pismo to przyjęła Izba 
żywemi oklaskami w centrum i na prawicy. 

Nastąpiło odczytanie interpelacyi oraz wnio- 
sków magłych, z pośród których uchwalono 
wniosek w sprawie uruchomienia robót publi- 
rznych, oraz w sprawie dostarczenia roinikom 
sztucznych nawozów do wiosennej uprawy roli, 
interpelacye zaś odesłano do poszczególnych ko- 
misyj. 

Nastepnie przystąpiono do porządku dzienne- 
go, t. j}. do dyskusyi nad sprawozdaniami pre- 
zydenta ministrów i ministra skarbu. 


Zabiera głos pos. Stan. Grabski. 


Na sali okrzyki: Gdzie jest prazydent minł- 
strów? O niego przecie idzie! 

Marszałek: ban prezydent ininislrów ośwład- 
czyj, żę się tu stawi. Prawdopodobnie ma jakieś 
zoięcie, które go powstrzymały. 

Pes. Grebski położył w swej mowic nacisk 
na to, iż koniecznem jest najszybsze znałezienie 
sie w Sejmie przdstawicieli Wielkopolski, -la- 


ryka, albowiem Francya i Anglia nie mają 
środków żywności ponad ilości potrzebne do za- 
spokojenia własnych potrzeb. 

W trakcie rozmowy wszedł 
celarył przewodniczący misyi 
ambasador Noulens. Był mocno wzburzony 
i zdenerwowany. Rzekł glosno do sekretarza: 
Proszę pana, trzeba niezwłocznie zwołać człon- 
ków na nadzwyczajne posiedzenie w sprawie 
cieszyńskiej. Po tych słowach ambasador Nou- 
iens wyszedł, a następnie powróciwszy jeszcze 
dodał: „Powtarzam panu, że ta sprawa nie mo- 
że uledz namuniejszej zwłoce. Proszę, aby na go- 
dzinę 6 członkowie misyi byli w komplecie“, 

Widząc pana Noulensa tak wzburzonym, 
współpracownik .„Kuryera Polskiego“ nie ośmie- 
lit się zwrócić do niego z prośbą o wyjaśnienie 
szczegółów, nie cliwiał też dłużej zabierać czasu 
panu Robien, którzy jednakże zakomunikował 
mu, że Czesi widocznie posunęli się już znacz- 
nie naprzód, gdyż nawet Bielsk już misyi nie od- 
powiada. Misya prawdonodobknie niezwłocznie 
poweżmie w tej sprawie kroki stanowcze. 


do kan- 


Paderewskiego, 


ska Cicszyńskiege, Górnego, polskich powiatów 
| śląska średniego, Prus zachodnich i polskich 
części Prus wschodnich, Zlomi Białoruskiej i 
wszystkich kresów, które winny wejść w skład 
Rzeczy pospolitej. Dalej — mówił --- potrzebną 
jest silna armia. Kongres pokojowy niewątpii. 
wie w calości przyzna nam ziemie, na kióro na- 
padli Czesi, wyzyskując niekorzystne dłą nas 
stosunki, jakie się wytworzyły wskutek polity- 
ki poprzedniego gabinetu. Natomiast eo do kre- 
sów wschodnich musimy obronić się własne: 
siłami, W ręku bolszewików rosyjskich jest dzi- 
siaj prawie cala Białoruś, w ręku Ukraińców, 
kiórzy są odmianą. bołsze wików, jest przeważna 
część granic wscliodnich. Naród gotów będzie 
do dalszych cfiar nietyłko dla obrony naszej 
ziemi, ale także dla obrony cywilizacyi europei 
skiej od wschodniej anarchii, 

Mowca nawiasowo wspomina, że w Polsce 
cieszą się dziwną kezkarnościę wysłannicy ro- 
syjskich sowietów, poczeni oświadcza. iż po- 
tzebe są w Pelsze wielnie reformy Sguieczne 
w dziedzinie opieki społecznej nad ronotvika- 
mi. Tak sanio ważną jest reforma agrarna. Ko- 


; nioczią jest pareelacya oikrzymich majątkow, 
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ZAOPATRZENIE W ZIEMIE ROLNIKÓW, 
MAŁOROLNYCH I BEZROÓLNYGH. 
W tym celu puirzeba nietylko zaprowadzić az: 
datny kredyt puństwowy i rozparcełować ma” 
jętki państwowe J majątki mariwej ręki, als 
vakże potrzeba peduać kontroli handel ziemią. 
dać państwu prawo pierwokupu, a także w da- 
uym razie przymustweyo wykupu ziemi. Szcze: 
gólnie tej, kióra jest «lo zagospodarowane. 
PRAWO WŁASNOŚCI POWINNO RYĆ DALEJ 
UTRZYMANE W CALEJ PEŁNI, 

ale nieraimszalność jego mie oznacza Elenaru" 
szalność wielkich obszarów rcCinych. Potrzeba 
jednakże także przeciwdziałać wyludnieniu wsi 
iw tym celu należy energicznie starać się 0 
podniesienie miast, o rozwój przewiysiu. handlu 
i rzcrażosł. Leklaracya Pana Prezydenta imiii- 
surów daję pewność, że w tej sprawie można 
liczyć na umiejętną działalność rządu. Związek 
narodowo-ludowy wyraża pfezydentowi mini- 
strów pełne zaufanie, 


W imieniu klubów posłów Pols. 
Stronnictwa Ludowego. 


— 


zabrał 


glos pos. Stolarski, który zaznacza, ż0 
P. S. L. będące pizedstawicielstwem ludu pot- 


skiego uczynić pragnie z Rzeczypesypolitej ludo- 
wej krainę pokoju, ładu i powszechnej szczęśii- 
wości. Nie pozwoliniy, aby w tej krwią i zneku 
«kupionej ojczyźnie naszej miał zapanować u- 
cisk i krzywda. Nie dopuścimy do tego, aby sd- 
Żyły stare błedy, co Polskę do upadku trzywio- 
dy, 
PRAGA I SPRAWIEDLIWOŚĆ, TO FUNDA- 
MENTY, 


ua których oprzelny calą budowę. Deklaracya 
zaznacza dalej, że rząd powinien mieć siłę i po- 
wagę w Kraju poza krajem, aby odparł każdą 
potęgę, która godzi w niepodległość naszą, więc 

uczyńniy wszystko, abysmy mieli silę, zba” iuą 

armię, urządzoną i zorganizowaną i dobrze AUR 
opatrzoną. 

Wszystkie ziemie, na których osiadł od wie- 
kuw i dotad pracuje lud polski, powinny obyć 
spojume w całość. Nie pozostawimy peza grani- 
cami Rzeczypospolitej, Poznańskiego, Górnego 
Śląska, Prus zachodnich 1 Mazarów ~: ich, 


i nie opuścimy braci naszych na Śląsku Gicszyń- 


| 


AU  TEMIOJ UJIUDOJS OPMEUAZIJR JA4YTZOWA Age | 


skira ma Spiżu i na Orawie. Wdzięczni braciom 
ua Kaszubach, że utrzymali da nas BaHrckie 
Pomorze, dążyć będziemy do cdzyskasia tych 
ziem, wraz z Gdańskiem i do oparcia się e mo- 
rze dła swobody handlu i najłatwiejszych na 
tej drodze stosunków światowych. Hasła, głoszo- 
ne przez demokracyę Zachodu, dają aam pra- 
wo przypuszczać, że w dążeniu naszem do ze- 
spolenia wswystlcich ziem polskich możemy $H- 
Czyć ua wydatne i szczere współdziałanie zwy” 
cięskich państw koalicyi. Od wschodniej grani- 
cy eluograficznej nie chsemy zaboru. Szukać 
bedziemy dregi do związku narodów wolnych z 
wolnymi, równych z równymi, Niechaj niepa- 
dległa 

LITWA I BIALORUŚ WIDZI W NAS SGT©S- 

WYCH DO SOJUSZU, UNII SĄSIADÓW. 

A państwom ukrainskiem zakończyć 
| chcemy zpzłjny zatarg na zasadzie porsew™ as 
| nia, któreby nam dalo yroludnicwo-wschodnie 
kresy ze Lwowem, niezbędne dla życiu 
darczego taremy i zabezpieczenia prawy 
szyści polskiej w państwie usrajuskicii:. Zadna 
partya w Polsce, żuden odłam  spolaczuitstwu 
nie może się wyłamywać od przyznanych już 
prawem swobód i obowiazków. Przywileje redu 
i majątku są tym czynnikiem rozkładu, który 
krzywdzi obywateli i ozłabia państwo. Nie po- 
zwolimy na to, aby państwo nasze stało się poli- 
cyjnena i urzędniczem.  Panować w nim musi 
poczucie swobody obywatelskiej i pełna ochrona 
prawnej, osobistej wolności. 

Uznajemy religię za najważniejszą dziedzine 
życia ludzkiego. Stwierdzamy, że nasza religia 
katolicka jest religią ogromnej większości naro- 
dów, zastarzegamy się jednakże przeciwko nad- 
używaniu powagi i wpływu kościela w sprawach 
politycznych ; Społecznych. yV stosunku, do in- 
nych wyznań dbać będziemy o zabezpieczenie 
im całkuwitej swobody. Za podstawę naszej bu- 
dowy gospodarczej rańsiwa palskiega uważamy 
przedewszystkienmi dobre, z interesami zgodne u- 
regulowanie sprawy rolnej. Ten warsztat pra- 
CZE 
ZIEMIA, MUSI BYG WLASNOSCIA PRACUJA- 

CEGO NA ZIEMI LUPU. 
W myśl naszego prograuu chcemy przenrawa 
dzić, aby wszystkie ziemie poduchowne, Frząd0- 
we, majorackie, ziemie rcdzin niegdyś nanaję- 


RONA 
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zniej- 
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cych zostały rozdzielona przez państwo pamię- 
dzy bezrsinych i małorojnych na własność, na 
spłaty nie ohciążające zbytecznie nabywcę, Dla 
tego celu 

MAJĄ BYĆ WYWŁASZCZANE START wo 
I PRZYMUSOWO ZA WYNAGRODZENIEM 

WSZYSTKIE Pie 0n T 
wielkiej oraz do pewiiej normy średniej własno” 
ści ziemskiej. Dl podniesienia wyd: i go- 
spodarstw staroć się bedziemy o nairjanleisso 
ocalenie gruntów 3 ureguluwanie Sserwitutów 
przy pomocy rzędu w drodze przymusowej oraz 
a szerokie współdziaianie państwa w podnie- 
sieniu siły gospodarczej rolnictwa. Odbudowa 
kraju będzie naszą poważną troską, Chcemy, 
aby ona odbywału się prawidiowo i doprowąa- 
dziła da cübudowy Polski murowanej. Speku- 
lacyu drzeweni musi być zniesiona. 
OBSZARY LEŚNE STAĆ SIĘ MAJĄ 
WLASNOSCIA NARODOWA 


przez upańsłwewienie, zarówno jak bogactwa 
kopalniane, Przemysł powinien być najrychlej 
uruchomiony, a jego rozwój na nowych zasa- 
dach gospodarczych oparty. Dla podźwignięcia 
calego gospodarczego życia kraju i natychmia- 
atowego dania pracy bezrobotnym muszą być 
przez państwo podjęte i dokonane takie prace, 
jak przeprowadzenie dróg żelaznych i bitych, 
uregulowanie rzek | elsktryfikacya. Warunki 
życia pracujących na wsi i w mieście uregulo- 
wane być muszą przez prawa usuwające moż- 
ność wyzysku. Robotnicy fatryczni zmajdą zaw- 
ane w nas, przedstawicieli ludu rolnego, gorą- 
cych rzeczników ich dążeń w walce o pracę i 
sprawiedłiwość. Najbardziej upośledzonym do- 
tad robołnikom rolnym zapewnić musimy na 
równi z robotnikami iavrycznemi Opiekę pań- 
stwa, swobodę zrzeszenia i strejków. Dalej de- 
llaracya żąda 

OGRANICZENIA WYROBU SPIRYTUSU TYL- 

KO DO CELÓW TECHNICZNYCH, 


żąda zakazania przez państwo nierządu publi- 
ceznego i domaga się wprowadzenia podatków 
postępowych od dochodów. 

Mówca zakończył swą mowę okrzykiem na 
cześć Piisudskiego, poczem zwrócił się do pre- 
Zżydente ministrów z zapytaniem, kogo miał na 
myśli, mówiąc ©  wichrzycielaci wewnątrz 
kraju. 


Deklaracya Piastowców. 


Poseł Witos, imieniem klubu Piastowców 
oświadcza, że ze względu na stosunki zewnętarz- 
ne i niesłychanie trudne położenie wewnętrz- 
ne, ze względu na zasiugi pewnych osób, zaia- 
dających w obecnym rzędzie stronnictwo mow- 
cy gołsować będzie za wotum zaniania dla nie- 
go. Mówca krytykuje następnie adninistracyę 
i zaznacza, że na odpowiedziatnych posterun- 
kach siedzą ludzie, nie mający zaufania społs- 
czeństwa. 

W dalszym ciągu omawiał poseł Witos spra- 
wę odbudowy kraju. Z pisma ministerstwa ro- 
bót publicznych, które mamy przed sobą — ©- 
swiadcza — że na pańsiwo niewiele możemy H- 
czyć. Ministerstwo ło obiecuje dać pożyczki 
długo czy krótko terminowe. Więc prawie nic. 
Ządamy pomocy zupełnie innej. Stoimy na sta- 
nowisku, że t 
ODBUDOWA MUSI BYŚ PRZEPROWADZONĄ 

NA KOSZT PAŃSTWA, 
a nie kosztem właścicieli, zrujnowanygh wojną. 

Mowca wskazuje następnie na sto- 
sunki w intendanturze krakowskiej, gdzie jest 
1 Czech, 1 Niemiec, 18 żydów, a 6 Polaków. 

UCHYLAJĄ SIE OD POBORU 

ludzie, którzy się ogłosili neutralnymi, uchy- 
lają się od służby wojskowej. Tak być nie mo- 
że. W dalszym ciągu omawiał pos. Witos fatal- 
ne stosunki w armii, wniesione do niej przez lu- 
dzi, którzy przybyli z armii zaburczych. Wresz- 
cio omawiał mówca nieporządki, panujące w 
dziedzinie kolejowej i pocztowej, które muszą 
być usunięte, krytykował działalność aparatu 
aprowizacyjnego, żądając energicznej walki ze 
sSpekulacyą w dziedzinie aprowizacyi i węgła, 
poczem w imieniu Klubu polskiego stronnictwa 
ludowego odczytał mówca deklaracyę: 

Deklaracya oświadcza, że Piastowcy żadnych 
krzywdzących tkładów w sprawie naszego te- 
rytoryum i nassego ludu nie uznają. Swojej zie- 
mi i swojego ludu — mówił — bronić będzimy 
do ostatniej kropli krwi. W tym celu dążyć bę- 
dziemy do stworzenia silnej armii i zasobrnego 
Skarbu. Wielny, że Polska zjednoczenie swe za- 
wdzięcza w głównej miarze entencie. 

Z PAŃSTWAMI ZNTENTY CHCEMY ŻYĆ 
W PRZYJSĄŻNI I SGJUSZU 
politycznym. D'ażyć bedziemy du tego, aby ten 


sojusz stał się w jak najkrótszym czasie hasłem 
publicznem. Dalej następuje apel, aby koalicya 
poparła nas w obronie granic ojczyzny naszej. 
Podobnie, jak i poprzedni mówca, deklaracya 
domaga się, aby Polska była republiką ludową 
z prezydentem wybieranym na czele, mającą za 
podstawę sejm jednoizhowy z wyborów na pod- 
stawie powszechnego, bazpośwedniego, tajnego 
i proporcyonalnego prawa glosowania. W Pań- 
stwie Polskiem zniknąć muszą wszelkie przy- 
wilęję. Na czele reformy Społecznej stawiu de- 
klararcya komięczność szybkiego przeprowadze- 
mia reformy agrarnej, którą musi dać ziemię 
tym, którzy na niej pracują. 


Atak Daszyńskiego na Wilsona. 


Następnie zabrał głos pos. Daszyński, który 
wśród wielkiej wrzawy i Mcznych uwag. pada- 


jących z prawicy, rozpoczyna od analizy wypad- | 


ków, jakie rozegrały się od dni listopadowych 
1918. 

Opowiedziawazy, jak to kilkudziesięciu żoł- 
mierzy polskich zdobyło twierdzę krakowską, 
dla której strzeżenia potrzeba było 9000 żołmie- 
rzy, przechodzi mówca do nagłego runięcia rzą- 
du dr. Świeżyńskiego po 12 lub 13 dniach istnie- 
nia. Opisowi tego zdarzenia i umotywowaniu 
nadaje mówea zacięcie polemiczne, które wywe- 
łuje w izbie nienstające głosy sprzeciwu. 

Mówca, zwracając się do prawicy, mówi: „wy- 
ście chcieli, panowie, w cztery dni lub w tydzień 
żmledwie po zapadnięciu się w jakieś zagłębie- 
nie tajemnicze waszych rządów dra Świerzyń- 
skiego (na sali wołania: lukelskiego), chcieliś- 
cie, abyśmy do was, którzy tę władzę zrzucjlś- 
cie z rąk, przyszli, jak samarytanie, i powiedzie- 
Li: podnieście się, powstańcie, chcemy lepiej rzą- 
dzić (na lewicy oklaski, wrzawa. Marszałek 
przywołuje do porządkn). I czy panowie sądzi- 
cie, że w owym czasie był polityk taki, któryby 
był odpowiedzialny przed swojem włagnem su- 
mieniem, aktywistów do rządu powołał? Przez 
czas długi szlachta nie ufała mundurowi dzi- 
siejszego naczelnika państwa, (na prawicy wo- 
łamie: mie zasłaniać się naczelnikiem!) ufa bar- 
dziej swoim kuferkom i pugilaresom, niż skar- 
bem rządu narodowego. Cóż dziwnego, że rząd 
przechodził jeden z najcięższych kryzysów. 
Wspomniawszy o zamachu stąnu z dnia 4 na 5 
stycznia mówca oświadcza, że nie miałby on te- 
go tła i tego oddźwięku w szerokich masach 
stolicy, gdyby nie pizyszedł mu w sukurs atak 
wściekły z prawicowej strony, wykonany na 
rząd Aloraczewskiego przez rodzaj bolszewizmu. 
Ta rzecz poszła tak daleko, iż w opinii publicz- 
nej zachodu przedstawiono Polskę jako rząd 
bolszewicki i jako kraj rozruchów (na sali wo- 
łanie: wyście togo chcidełi). Przedstawiono Pol- 
skę jako kraj zawichrzeń, lecz ja oświadczam, 
że w porównaniu do wszystkich państw 
POLSKA BYŁA I JEST NAJMNIEJ MĄCONA, 

NAJMNIEJ WIGARZONAĄ 
przez te fale, które nurtują dziś świat cały. Nie 
wstydzono się przedstawić Piłsudskiego jako 
człowieka umierającego, który nie wart zawie- 
rać przed Śmiercią traktatów (na prawicy wo- 
tanie: naczelnik nie potrzebuje adwokatów). Je- 
szcze raz powiadam, że gdyby ten okres był za- 
mknięty, to możnaby powiedzieć, co o nim mó- 
wić? Ale on jeszcze nie jest zamknięty, bo jesz- 
cze nie sę zamknięte słowa Wilsona, który na- 
zwał Komitet paryski: Gouvernement reguliere. 
Zwróciłerń uwagę sz. panu premierowi i mini- 
strowi spraw zagranicznych na to, a premier 


oświadczył w krótkiej ripoście, że to jest rzecz 
pana Wilsona. Nie, panowie, to jest rzecz nasza 
i nie przestanę zgłębiać tej sprawy, dopóki się 
sytuacya nie wyjaśni. Skąd pochodzi ten ter- 
min: gouvernemcnt reguliere? Jest to analogia 
Polski z Czechami w umyśle polityków koalicył, 
a może tylko w umyśle samego Wilsona. Ale 
analogia ta kuieje na tem, że wojska nasze 
tworzyły się nietylko poza granicami kraju, jak 
u Czechów, ale tworzyły się także tajnie w kra- 
ju. Powtóre, kiedy ów gouvernement reguliere 
miał pierwszą sposobność powrotu da kraju, po- 
winien był wrócić. Masaryk wrósił do kraju, ala 
p. Dmowski nie wraca da kraju (na prawicy, 
wołania i okrzyki: ko towarzysze z Amsryki 
przeszkadzają). P. Dmowski długi czas wzócić 
jeszcze nie zechce (na prawicy: łw tam jest po- 
trzebny). 

Jako zapowiedź straszliwej niepewności dal- 
szych naszych losów uważa mowca hasło o Pol- 
sce w granicach historycznych, które również 
wyszło z ust p. Wilsona. Mnie się zdaje — o 
świadczą mówca -— że tem hasłem, tym progra- 
inem nie traktuje się narodu *0-milionowego(?) 
wabec którego sprawa odrodzenia i ustalenia 
granic wymaga jaknajwięcej ścisłości. O ile ro 
mimiem, ziemia cieszyńska, część Spiża i Ora- 
wy są ziemiami polskiemi, których zrzec się 
żadne pokolenie nie może i nic ma do tego żad- 
nego prawa. (Brawa i okl.) Otóż mie zozumiem, 
jakiem prawem ziemie te mają być przedmio» 
tem naszych walk orężnych i przedmiotem ua» 
szych zdobyczy historycznych. Dlaczego źle in- 
tormowaio p. Wilsona, gdy sprawa ta mie jest 
jego sprawą, lecz sprawą naszą. Najboleśniej- 
szą, rzeczą ostatnich tygodni, to zdradziecka na- 
paść Czechów. Mówca twierlyi dalej, że 
| CZESI ODDAWNA MIELI UKŁAD Z KOALI 

CYA O POSIADANIE CIESZYNA, 

Powołuje się ua oświadczenie Kramarza (ne 
prawicy: Kramarz skłamał). Komitet paryski 
nie spełnił swej roli, -wojego zadania na sa} 
okrzyki: nie mógł się skomunikować). Czyż nie 
jest dla nas zagadkomwą i niepokojący 

SPRAWA ARMIE HALLERA? b 

Kto ma racyy, czy pan Foch chciał posłać, a 
Komitet nie chciał, czy Komitet chciał, a pern 
Foch nie chciał? (na sali okrzyki: żydzi mie 
chcjeli, żydzi amerykańscy nie chcłeł). 

Kazano nam Spiż i Qrawę ewakuować. Proszę 
nam wyjaśnie nie ogolnikanuj, ale dla uspokoje- 
nią opinii publicznej proszę o wyjaśnienie na 
podstawie danych. 

Pas. Daszyński: My doskonale rozuzniemy, że 
w dzisiejszych wasunkach pomocy obcych żał- 
nierzy nie dostaniemy. Prosimy i żądamy, aby. 
żołmierzo nasi wrócili do kraju. Korpus Halle- 
ra pierwszej armii polskiej powinien się zna- 
leść w Polsce. Bo już jest Polska, jest już Sejm 
polski, jest rząd poiski, (Głosy na sali: bardzo 
słusznie!). 

Za zgodą Izby odroczono następnie dyskusyę 
do poniedziałku, potzera sprawę rugów posek 
skich przekazano komisyi regulaminowej. Do- 
konano następnie wyborów do komieyi wodnej, 
administracyjnej komunikacyi, poczeny miarszn- 
łek odczytał dwa wnioski nagłe: 

1. Wniosek nagły posła Arca i towarzyszy 
w sprawie poboru i wniosek piastowców, wzy- 
wający rząd, aby zajął sią poprawą byłu ma- 
teryalnege służby foiwarczaej, Nagłożć obu 

wniosków uchwalono. 
| Następne posiedzenie w poniedziałek. 


Posłowie galicyjscy uchwalają rozwiązanie Kom. Rządzącej 


Warszawa. (PAT). Wczoraj odbyło się tu zgro- 
madzenie posłów galicyjskich w sprawie komi- 
syi rządzącej. Po dyskusyi przewodniczący p. 
Witos podał pod głosowanie wniosek Mora- 
czewskiego, opiewający: 

1. Posłowie galicyjscy zebrani dn. 22 lutego 
oświadczają się w zasadzie za rozwiązaniem ko- 
misyi rządzącej, 

2. Wybiera się komisyę z 7 posłów, mianowi- 


Born. (PAT) Na zgromadzeniu narodowem 
w Wejmarze prezydent ministrów zawiadomił 
o zamordowaniu bawarskiego prezydenta mini- 
strów. W Monachium szaleje krwawa walka 


Paderewski da bezrobotnych. 


Warszawa. PAT) Dziś między godziną 10 a 
11 rano przed hotelem Bristol zgromadził się 
tłum kezrobatnych w liczkieę ożała 2030. Doma- 
gano się chleba i pracy. Delegatów bezrobotnych 
przyjął prezydent ministrów Paderewski i wy- 
powisdział do nich piękną mowę, 


Krwawa wojna domowa w 


t cie: Bobrowskiego, Adema, Stapinskiego, Mata- 
kiewicza, Witos, Bardla, craz jednego przed- 
stawicisia konserwatystów i  bezpartyjnych, 
która w elągu trzech dni przedstawi zebraniu 
posłów wniesxi co do terminu i sposobu zlikwi- 
dowania komisył i co de tymczasowej admini. 
stracyi Galicył. 

Wniosek Moraczewskiego zosiał po trzygo- 
| dzinnych naradach jednogłośnie przyjęty. 

am AK 8 SAL zd 


w) "w 
Bawaryi. 
i domowa. W dalszym ciągu posiedzenia powie- 
dział Scheidemanu: Nowa epublika stanie 


wkrótce przęd najclęłszem wstrząśnioniem, a 
może nawet wches pogromu,  * 


| się do ich rozsądku. 
Jeden z delegatów zwrócił się do Paderew 
skiego z proszą o powtórzenia tego przemówie- 
mia z balkonu do zekrarych, zapewniając ró- 
| wnoczeżnie, że rozejdą złą w spoksju. | 
| Prezydent ministrów Paderewski zastosował 
Się de tego żańania, poczem zebrani rozeszli się 


odwołując w spokoju. 


Sir. 8. 


Leczenie ziołami 
r srodkami domowymi wszelkich chorób, sześć książeczek, 
200 strun ch uku, razem 10 koron z przesyłką. Dr. Breyer, 
Kraków, ui. Wolska 1. 36. 327 


Tutki, , bibułki, w różnych gatunkach. 
Sok malinowy, s sztuczna herbata z rumem i cytryną sztu- 
czną połęta D. Kupferberg, Grębów, Gal. Oferty i próbki 


odwrotną poczt. 413 


Kupię beczki z wina 
pojemności 11 do Z200 litrów každu. Zgłoszenia: Gabicnz, 
Zwicrsynies, Kròlewej Jadwigi 38. ud6 


| a O AAA 1 


Wapno nawozowe 
w większej iiożui natychmiast dostarczy T. Szczerski, 
Andrychów- Sułkowice. Żądać oferty, 353 


 thromantna okultystka 
„ciwira Ressiti* przybyła z Warszawy przepowiada bar- 
szu tralnie na podstawie czysto naukowej. Przyjmuje co- 
dziennie od 10—-19 i od 3—7, ul. Krowoderska 43 parter 
na prawo 852 


ul Duga 33 w Ay 354 
100 koron 

dam za wyszukanie 1 pokoju z kuchnią, możliwie blizko 

miasta, Łaskawe zgłoszenia pod „Mieszkanie dla prze- 

mysłowca” do Admn. „Gońca“. 355 


Zakład fotograficzny w Tarnowie 
dobrze prosperujący zaraz do sprzedania. Zgioszenia do 
Ada. „Gońca* paj „Fotograt”. 308 


Koncesyonowany y Instalator 362 
przyjmuje w każdej miejscowości robcty około pomp 
wszelkiego rodzaju wodociągów, duźni i maszyn rolni- 
szych oa D, Własecioękh dworów, foiwarxów i Przedsię- 
biorców. M. kuiczynski, Kraków, ul. w. tomasza £7. 


Ktokolwiek wiedziałby 
gdzie przebywa obecnie Maryan Dąurowski ochotnik b 
armii austr, przy. Festungs- artyiery:, Bespunungskader 
Reg. Nr. 2, zechce dać znać bratu jego Stanisławowi 
Dąbrowskien:u. Kraków, ul. Garbarska 7, Bursa akade 
imicka, pokój Nr. 122. 457 


Rządca z ukończoną Szkołą rolniczą, 
z ośmiolelnio praktyką pospodarczą. Polak, kawaler lai Ux, 
były podoficer kaw "aleryi austryackiej poszukuje posady 
zaraz. Zgłoszenia: Kraków. Garbarska 7, Bursa akademi- 
cka, Pokój 122 dła a5. N ADU 


Potrzeony subjekt cukierniczy. 
Cukiernia 4. Majewski. Karmelick ad. it 


Zdoiny _Kino-fachowiec, elektrotechnik, operato. 
przyjmie zarząd J.bo dzierżawę lub w spólnika do zato- 
rzenia kina. Posiadam dwa kompletne aparaty i wszelkio 
inne przyrządy. Zgioszenia pod „Kino* Przemyśl, ulica 


Szewska 6 u Bum Daw idowej. 463 
Eo T, wóz na parę koni, 

prawie nowy za 1850 K. Wiadomość: Drzewiecki, Kra- 

ków, Krowodersza 27, ll p. ofie. 459 


Panna 
posiadająca praktykę biurową umiejąca pisać na masz 
nie, poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia do Firmy w. 


Turka. Karmelicka 5. ŚWI 
E Restauracya i handel korzenny 
Michela Kukli, Kraków, ul. Karmelicka l. 17, poleca: ku- 


chnig doborową, wydaje śmiadadnia, obiady i kolaeyt. 
bufet bogato zaopatrzony. Wina, piwo; miód oraz wodki 
i likiery po cenach przystępnych. Osobny gabinet dia 
zebrań O; Polecam się łaskawym  względojn 
Szanownoj P. T. Publiczności. Mi. Kukla. 166 


"pla niemki poszukuje 36 
nauczyciela języka polskiego praktyczną metodą i przez 
konwersacyę. Zgłoszenia pod „Niemka“ do Adm. „Gońca*. 


Dnia 17 lutego zostawiono w pociągu 
popołudniowym (w wozie szkolnym) pakunek ze slrojein 
krakowskim) na przestrzeni Kraków-Trzebinia-Chrzaitów. 
Łaskawy znalazca raczy go oddać za wynagrodzeniem 100K. 
pod adresem K, Motyczyński, Trzebinia. — Zaznaczam, że 
znalazcę znaa: osobiscie. 363 


Panna 
ośmnasłołetnia, ładna, zamożna. pragnie zawrzeć znajo- 
mość w celach matrymonialnych « mężczyzną iieligen- 
tnym i ełeganckim. Zgłoszenia do Admin. „Gońca“ dla 
źingary. 369 

Foriepian sałonowy 30 
„Błithner* w doskonałym stanie, do kupienia ul. Bisku- 
pia 1l. 2, li. p. mieszkanio 5 A., od godz. : 2—4 popoiudniu. 


Fotrzeba kobiety młodej, inteligantnej, 
przystojnej do lat 20, do prowadzenia gospodarstwa na 
prowincji. Celem omówi ienia warunków zgłaszać się oso- 
biście hotel Eurorejski Nr. 10, w niedzielę, poniedziałek: 
i j wtorek od 2—4 popołudniu. S71 


Sprzedam kiosk 
bardzo dobrze zbudowany, nadający się do 
wszystkiego handlu drobnego. Wiadomość w 
ul. Długosza 1. 12, IL p. drzwi Nr. 30, od 10 
popołudniu. 


sprzedaż» 
Podgórzu, 
rano do 3 


372 


Białą jedwabną suknię 465 
nową — sprzedam za 500 kor. Garbarska 10, I p. na prawo. 


Do sprzedania 
jest tanio stól pokojowy rozsuwany, chodniis, serwis na 
6 osób porcelanowy., Wiadomość: Lelewela 7, III. p. drzwi 
wprost na lewe, od godz. 5—6 wieczorem. 373 


Dam dziewczynkę 
S-letnią, bardzo zdolną na wychowuaie iub za BBC 
głoszenia pod gp "CZYDEA » o Adm., *Gohca*, 402 


Uczeń potrzebny zaraz do apteki. 
Zgłoszenia pod adr. : Gniewoszów, pow. Kozieniecłi. ziemia 
iładomska. apteka Wilanowski. BOW) 
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Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydzwas czej 
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Lar 


Juhi 
GONIEC KRAKOWSKI 


KAWIARNIA DRUGORZĘDNA 


w śródmieściu bardzo dobrze pro- 
Sperująca z powodu stosunków fa- 
milijnych zaraz do sprzedania. 


zgloszenia listowie pod „Kawiarnia* do Biura 
dzienników i ogioszeń MARYWE „upczy cu, Kraków, 
s opa T. 350 


u“ Rynek zówny L. 22. IIS" 
aii KRAKÓW s 
Hsyolie prz kanio przez iacliovc «ły a) do egzaminbow 
(gorozów (ów zysk Uniwerzytalu krakowskiego j iwow- 
skiego b) ogaaminów adwokackich, sędziowakich i notaryalnych. 
System die wojskowych i urzędników zastępuje w rupeł- 
nosci przygotowanie indywiduulne, bez potrzeby 
opuszczania nuejsca pobytu, 
Leksye zbiorowe i Indywidualne. 


Wypożyczanio skryptów, skrutów i ustaw, 
Ipłormucyo i prospekta na iądaaie. 


pisemny 


Pezvgotowanic odpowisdum 40 zmiun politycznych. 
Dln królewiaków zapczuamię drogh, pisemną t ustawodaw- 
tłwem i adwinistzacyą. 


SETTAT" TCYC PCE KRZ e WOPR CK Aż WORTAWETRKA 


b kierowuikow rożnych jnstytu- 
owych i bankowych, sakładów 

vatarów dworskich, resrau- 
zukłady wojskowe 
nie sit roboczych tak ukwa- 
lifikowanych jakiez aliikowanych, sił urzędni: 
czych itd. do wojskowewo Liura pośrednictwa pracy dja 
zdomobiliwowanscMN tolnierzy prze bowódziwie okrogy- 
wem w Krakowie (ul. Kanunieca 1. 16). W ten sposób 


pl uutorn 
przemysiowych, w 
ratorów, iv zaklady ı 
iłu. aby zgłaszuli zapotrzeżowe 
ne 


"WSZ ża 


tie 
SKiU, 


spełnia iście obywatelski obowiązek przychodząc y pomocy, 

bicdnym ofiarom wojny i choć w części kadas tame 
ph y g 

stroszliwemiu bezrobociu. * bra 


vense oglosania w żadanydh Unia. 6 
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piękna i artysłyczno 
dla pań 188) 
które nie mają szczęścia 
iłu dobrej fotografii oraz por- 
irety tuszem i kolorami, wy- 
sonuje istniejący od iat kil; 
ku i znany ze swych praci 


Zakład fotograticzay „Georga“ | Geny bezkonkureneyjne ! 


Kraków, ul, Karmelicka iU. 
PETITI YE 
LORAJA © 


młodego z dobremi polece | 
niami poszukuje obszar dwor: | 
ski Żyznów p. Strzyżów. 
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Loc sprzedają W Miaktwię: 


bizanea. 
K. Waśniewski drogucryu, Podgórze, 


"Sj taj Et WZW W | ryk P 


ni dier” 


różnych systemów, uparaty do powielania, 
prawdziwe amerykańskie radyrki (gumy) do maszyn do pisaniu, wstążki 


ip, Wszelkie reperacye maszyn pisarskich wykonuje w 
starannie i po niżkich cenach 


RUDOLF NOWAK 


|) Kraków, uł. Grodzka L. 44. — Tel. 3547. 


5. ta Louisa Pitona Rady głównej oikua na |. NA zy 1919 r. 


50.000 losów — 25.000 wygranych — i 51 premij. 
Suma wygranych: $ milionów 211 tysięcy marek polskich. 
Wielka wygrana: 750 tysięcy marek polskich. 
i Cena ċwiartki losu w każdej kiasie 20 koron. 
Giągnienie li. klasy dnia 10 i 11 marca 1919 r. 


Na każdej cwiartco pieczęć z Orłem polskim i napisem: Rada główna opiekuńcza w Warszawie, 
Kradytowa 4. 


Generalne zastępstwo na Galicyę i Śląsk: 


WILKOSZE" 


udziełą kolektur. 


Zgioszenia dla niego przyjmuje kancelarya adw. Dra Wilkoszewskiego, 
Kraków, ulica św. Anny k. 8. 

A. Barański, Mały Ryuch. 

Grand Hotei, 

J. Rudnicki, Linia A-B. Hotel Saski, resiauracya. 

Rynek gł 3 
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Jerzy Konarski. — Redaktor odpow. an Stankiewicz - Uruk. >" 


cukiernia. 


Numer 53 


Kawaler iat 29, Polak, paT 
poślubi kobiete, która Gopomużs gotówką do załużeni» 
rentownego interesu, lub posiada sama jakiś większy 
handel. Nieanouiniowe zgłoszenia wraz z fotograiią, ZA 
której zwrot ręczę, poź „Przystojny*, Kraków, Skreska 
pocztowa Nr 3. 
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i Kursy rozpoczynają się 5 maica. Urządzenie: ej 
s wzorowe. Ukwalfikowane siły nauczycielskie. 8 
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Kieraty i t. d. —— wyrsbia 


FABRYKA MASZYN | NARZĘDZI ROLNCZYCA 


w Oświęcimiu. 


ODOUCOGOOOOODOODEOO 
kę il NOWOŚCI DŁA PAŃ i! ja 


pończochy, rękawiczki damskie, wsiążki jedwa- P| 
Li bne, jedwabie na metry LI 


Parfumerya — Dystynkcye oficerskie o 
|. polecają, 430 a 


z E. Gtaszewok i E. Hayer, Kraków, Rynek gl. 5: © 
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Wozy mę 
Ja, Ule słowiańskie, Brora 
M drewniane, Sieczkarnie, 
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$ Już nadeszły maszyny do pisania 


oraz przybory do maszyn, 


amerykańskie i kalki. 315 4 
Specyałny warstat raparacyjny. € 


najkrótszym czasie, 
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braciu Suiier, piae Dominikański, 
Kisa teatru miejskiego. Kawiarnia 
d. Toaidszewski, dworzec osobowy. 
Huyscyi, aucelońeku 4, M Sulilko- 
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